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Związek Radziecki zwrócił nam 
cenne materiały archiwalne 

z końcem ubiegłego roku po1sk.im 
delegaJtom. 

Komisja koordynacji 
Dalsze spotkania wyb~rców z kandydatami na posłów 

W końcu g1'l<llruia ub. r. odbyk> 
się w MoskWlie ;podp1•sa.nde oficjał· 
nego a·ktu o J)!r2le'k=anru rządowi 
PRL szeregu polskich ma·teriałów 
arch1wa.!nych, =a1jduj ących się w 
państwowych archiwach ZSR.'<, 
Składa się n.a n ie ponad 100 me· 
lrów bieżących aik.t polskich władz 
i instytucji centraJn ych oraz tere­
nowy>ch z okresu 20-lecia. Znaijdu­
ją s.ie wśród nich cenne dok.umen· 
ty, któ-re uzup·ełni.ają materi.ałv, 
będące w -posi.adaniu naszych ar· 
chiwów państwowych. Są tu m . J:n. 
akta Sejmu pol!>kńego, kanocelarfa 
cywilnej p rezydenota RP, po,szcze­
góln ych mi.Thiste.rstw, urzędów wo­
jewód'Zlkkh i stairoSltw, a także sze 
req.u organizacji i stowarzyszań . 
Akta te zostały zabe7lpieczone w 
la•tach 19M-1945 przez Arm~ę Ra­
d.1liecką. Przekazane już Polsce, 
znajdu i ą się obecnoie w Arch iwum 
Akt Nowych w Warszawie, gdz:e 
zostaną Otlpowiednio posegrego­
waine. 

Przedsfęhiorsłwa 

UZ)7sku.ią prawo 
sprzedaży 
zbędnych maszyn 

działalności 
kulturalno-oświatowe i 
nakreśla cz!ery kierunki 
pracy K. O. 

M. Tatarkówna i Roman Zambrowski WARSZAWA (PAP), Slk:ompli 
kowanie przep'.sy o prz.ekaeywa 
ni u środków trwalych między 
prze<Lsć.ęblorstwami, w zasadzie 
n :eod.polatnie , nie zdały w żYciu 
egzaminu. Aby ożywić obrót u­
źywany;ni ma.szyn.ami i wrzą­
dzen.ia,;n:.,. Rada M inistrów p<>­
wz'.ęła u::hwalę, nadają-:-ą przed 
siębior:s.twom upra.wn1e-.iia spne 
dażY zbędnych maszyn innym 
prze<lsiębiorstwom, a w przy­
pa<li!~aoh określonych w u-c-hwa­
le - także rz.emieślin.ikom i 
drobnym -wytwó:room. 

w Zakładach • Im„ Marchlewskiego 

Utworzona ostatnio w War­
szawie Między_pMtyj:na Komisja 
Koo.rdynaoj i Dziala1nośct Kultu 
ralno--Oświatowiej stoi na stano 
'Wisku, że i:nstytucje zajmujące 
się dzialalncścią kult'Lllra.!Jn<>­
oświatową powinny dążyć do 
specjalizowania się w pewnych 
określonych girupaQh za.gadnień 
interesujących da:ne środowi­
sko. W związku z tym wytyc:zo 
nv cziery zasadnicze kierunild 
d7ialalności kulturalno-oświat-o­
wej, w których będą się s,pe­
cjaliwwać organizacje spolecz­
ne i iJllstytucje. 

Dzialaln.OOć ściśle oświatową, 
związaną z lreztakeniem i po­
pularyzacją wiedzy, prowadzić 
będą glUw.nie Towarzystwo W'ie 
dozy Powszechnej, Towarzystwo 
Uniwersytetów R0<botniczych <>­
raz ffićljący powstać w najbliż­
szym czasie Instytut Oświaty 
Dorosłych. 

W dni.u wczorajszym załoga 
największych w Polsce Zakla­
dów Prziemyslu Baweł.n.iane,go 
im. Marchlewskiego w Łodzi 
gooc:iła w s.woim gronie dwóch. 
wysuniętych p.rzez nią kandy­
datów na p<llSlów: Romana Zam 
br-owskiego i Michalinę Tatar­
kównę. 

Przed ogól:nym z.ebrain.iem o­
boje kandydaci 2'wiedlzni fabry 
kę, µw_,eprowad:zitli rozmowy z 
praCOWl!l.iJl;:ami za.kładów. Robot 
nioy oc:ZY'Wiście wykorzy:s.tali 
tę okazję dJa przedstawienia 
swoich kłopotów i bolączek. 

W p~ędzalni zatrzymuje M. 

W najbliższych dn1acli otrzyma­
my z ZSRR materi•ałv archiwa.lne 
miasta Gda:ti"ka z XVI i XVII w.e. 
ku, zawlerai'lce ponad 527 doku· 
mentów, dotvczących główni<'! pro­
cesów maj ątkowych i spraw go· 
spoda.rczych. Materiały ta ura.to· 
wane przez Armię Radz..iecką byty 
dotychczas przechowywane w Pań 
stwowvm Muzeum Sztuk Pięknych 
im. Pus7.k.ina w Moskwie . Po zba­
dan!u tch orzez pracowników na11· 
kowych tego muzeum, Minister· 
9two Kultury ZSRR przekazało je 

w jakim trybie 
lokale szkolne 
zostaną zwrócone 
szkolnietwu 

SYTUACJA 
na Sumatrze 
PARYŻ (PAP). - Ag-encja AFP 

donosi z Diak.arty , że k.waitera 
qłówna armii indonezyjskiej podd­
ła w dniu 4 bm. do ,..;adomości, 
iż stan wyjątkiowy i wojenny, o­
gtosro:ny w P·Ołudniowe j prow;ncj.i 
Sumatrv i w dwóch okręgach pro­
wiJncji t>Ółnocnej zostanie sto:pnio­
wo roz<:iąqnięty na całą wyspę. 

Guberna lor prowi:ncii północnej 
Sumatrv. Kwn.ail Foo.tas zaiżądal oo 
pre<zvdenta Sukarno. aby na.tych­
mlast przybył do Medanu [sto.lka 
prowi.nc ji) . 

Agencja twierdzi , iż sytuacja w 
tvm rejonie ie>'t do0ść niewyreź.n ,~. 
ponjeważ woj.-ka sta.cionui ące tam 
nie uznają wład-zy n~k. Ginti.nga, 
który na rm:;ka-z rząd.u centralnego 
US'lmąt pnywótlcę rebel<ii. , płk.. Sim· 
bolona. 

Problemami upow:szeclm,ieinia 
sztuki, r<:l'2lWoju kultury ludo­
wej oraz pracy św!etliCO'Wej zaj 
mie się mająoe wkrótoe po­
wistać Tt>warzyst:wo Teatru i 
Murzyki Lud>OWej. Towarzyst:wo 
to ietnJalo w okresie między­
wojennym oraz po wyz;woleniu 
i wmało zlikwidowa:ne w 1949 
roku. W :ziwią7Jku z projektem 
reaktywowania towarzystwa 
przewiduje się, że istniejący o­
becnie Centralmy Dom TwÓ!r'c:z.o 
ści Lu<lowej zmieni swój do­
tychc:zaOO<Wy chariakter i p.rozie­

k.sztalOOi!ly zostanie w Instytut 
Naukowo-Badawczy. 

Tata:rkÓWIIlę jej <lawina towa­
rzy&zka pracy z Widiz.ewa 
prządka Józ,efa Olczak. O co 
ohodzi? Ma k.lopoty z wychowa 
niem syna, Z Tataa.ikówną j oest 
„na ty", a więc po pro:s·tu pr·o­
sd. o porrl<JIC. - W miiaTę s'l za­
laitwi,l - zapewnia M. Ta:tar­
kówna. Ale w trakcie rozmowy, 
b~tre o.ko byłej pr:zą<lki - Mi­
chaliny Tatarkówny dostrze­
gło zerwa.ną przędzę na obrącz­
n ial\'.aJC:h. Na.tyohmiast podstko­
czyla i przędzę powiązała. 
Prząidki z zadowoleruiem p!Jltrą­
caj?, się łokciami. Tatarkówna 
nie zapomniała siwego zawodu.„ 
Goście J'.lO}J'rZez wylwńc:zalni ę, 

id.ą do skladaillIJ.i.. I ;;u jesteśmy 
św;i..adikami taildej soeny: „Więc 
to jest ten 5Jla1w:ny Zambrow­
ski? - ze szcizerym zd<umie­
nlem rnowi jedina z mlodycll 
składaczek. - Patrz.cie, jaik:!i to 
mily człowiek!". A potem, jak 
to kobiety, było troClbę szep­
tów na ucho, jalk to on wyglą­
da„. 

Michalina Tałarkówna i Roman Zambrowski wśród pracowników 
oddziału wykończalniczego w ZPB im. Ma:rchlewskiego. 

Prezyd.iium Rządu podjęło uchwa 
łę w spraw:ie rewin<lvkacji budyn. 
k.ów i lokali szkolnych użytkowa· 
nvch noa inne cele. W myśl uchwa 
łv powołane zostainą przez prezy­
dia wojewód'Zlk.ich ra<l nairod~y-:h 
wojewódzkie komisie do 9praw re­
wind V'kacj•i budynJ!ców i lok.ali S7Jkol 
nych. Komio;je te. złożone z przed­
stawi.cieli ra<l narodowych, kom;sjj 
planowania gospod·arc:z.ego, wydz.;.a 
łów oświaty, k<>misj.i ·loka,Iowych 
oraz Zw. Zaiw. Na•uczycielstwa Pol 
skiego, u&tail.ą dokładny spi1s lokali 
i budynków S'l.k.olnyoh Uli:ytk.owa­
ny;ch na iilTue oeiLe i przoos.tawią 
w.nioska miejscowym władzom V<f.l1ka 
zujące, które z ty>ch l<llka<\i i w ja­
.kiim termin.ie powinny zostać od· 
dane szk.0oh1ictwu. Komisje będą 
mi·ałv równi& :za zadam.ie ustaie· 
n ie wvka.zu budynków i lokali za­
stEtpczyoh dla dotychczasowyich u· 
żvtkownitków nierl\lchcmości wyma 

Pa<rtia muzułmańska Maslum.i., 
Jak i p.artie prott>stancka I kato­
licka trwają w zamia:rze wycola· 
nia z rządu swych mlnlstrów. 

Sprawami oświaty na wsi, 
7lWła=a t-ziw. internatowym.i 
uniwersytetami lt.td<JWy'llli zaj­
mować się będzie Towru-zy5l!.wo 
U:mwersytetów Lu<lowycil. Jaik 

wiadomo, od dwoob miesięcy 
dzLala w Wan!lzawie komitet 
wzm.owienia dzialalnośoi · TUL. 

Pracę krulrtiurnliilO-<>świarową 
na wczasach, w parkach na 
itn.prezach turystycznych ~a 
dzić będa nadal :i;n.srl:ytucje, któ 
re zajmtlją się nią dotyahczas. 

Nowy podsekretarz 
w MHZ 

nych tradycjach rewolucyjnyctb , 
jest szczególnym zas?.czytem, 
który zobowiązuje go do str2.-e­
żenia ogó1nyoh i codziennych 
inter>asów klasy robot.nicziej. 
Dzieląc się z załogą swoimi 

myślami na temat spraw doty­
czących klasy roootnic:ziej i na­
rodiu polskiego, R. Zambrow­
ski powiedizial: 

Na tkalni za-§ byly poważme - Zaledwie dwa i pól miesi.ą-
rozmawy. Tam tkaczka Ter-es.a ca dz'.ielą nas od VIII Pl€lllum. 
Kurek, w imieniu swoich kole- Ale już w ciągu tego lttótlkioei.,<-o 
żanek zwróoila się do Romama olt.reSIU kierownictwo partii u­
Zamb.row.s<k:ie;go o zmiesie.nie W miało pokazać klasie robo<tmi­
tkailni pracy na trzeciej zmianie cz.ej glówtne kierunki i drogi, 
dila matek mających nieletnie którymi oboe poprowadzić Pol­
dziecL R. Zaaniprowski moCl!lo so skę Ludową. Co się pr:rerz: ie 
bie tę siprawę · wzią.l: do .serca 1 diwa i pół miesiąca zmiieniilo? 
dJru.go potem rozm.arwial z k:ierow N · · · · 
niotwem zakładów na temat za- a1rwa~ue.i.sza sp.rawa, k;tórn 

jest d<roga dla każdego Pola1ka, 
dośćuozymienia temu żądaniu. to suwerenność państwowa. 
Spr-awa ta, ze względu na jej Zlilkiwidorwane 7JOl9tały nierow­
o.g6Jnolód.zlti charakter, nie mo nOOai. w . stOISunikach z ZSRR i 
gla być n.aity;chmiast zalatwiQTla, Sitw<l!I"2l0llo pclne warunki dla. 
aJe R. Zambrowski zainter>a'>D- r2leCZ)"Wi.51lego rozwoju dolbro­
wal się nią i WpłY'JJie na kie- sąsiedtzki.ch sklsun.ków: DZJiś we 
rownictwo Min.. Przemysłu Lek wszystikioh sprawach pairtia 1 
kiego w kiertmku jej roz,pati:ZIE! rząd k:iierują się wolą i in.tere­
nia. sem klasy robotnicrej i na.rodu 

WARSZAWA (PAP). - Prezes ·Po z;wiedzeniu zakładów, od- polskiego. Jeśli moglo do tego 
Rady Ministrów miiłll1CJWał ob. Pran bylo się spotkanie z załogą w dojść, to zarw<lzięczać to naJeży 
clszka Modrzewskiego podsekreta- świehli.cy. Przy' wypcl;nio.nej po przede wszysitk;im Pol\Slkiej Zje­
rzem sta.n•1 w Mtmsterstw;ie Han- brzegi sali. która oklaskami po d!noczomej Partii Robotniczej. 
clłu Zagranicmego. witała pirzybycie wy\Sll.lil1iętych - Jest jeszicz,edość ludzi w na 
, Wic~ini!>ter Mo&zews:ki posia· przez załogę ka111dydatmv na seym spolecreńsiwie - mówi 
da wvzsze wvk.s;ztaJceruię ek.ono- p<JISi!:ów - zabrnl głos c.i!onek R. zambrowski - którzy bar­
:miCZ'ne. W laJtach międzywojen· B~oca PolttvCIZ<tlego KC PZPR dro wie[e i Clbętnde mówiili o lllych prac.ow·atł w pr:z.edsiębJor- ~ b 
stwach zajmujących się handlem - Roman Zam.TOWISlki. nierówności. w .s.tosurnkach z 
~aqrami=vm (m. in. w „Paqed"' Dzielru.jąc zalodz.e za wyisu- ZSRR, ale teraz. ki·edy to z<>­
~ Kompa.n.ii E8"sportowej, qdzie był nlęcie jego kaindydatur-y na p<>-1 etalo znie:sii<Jllle, kiedy jesteśmy 
Fvrektorem n.a.czelnym). Od 1939 r. sła, R. Zambl'IO'W$ki :stwierdził. I kmajem w pelm:i SU!Wle~~, 

· Mod:raewsk.i pmebywal na emi· iż l"<l!Zum:ie to jako. ,.,...,.,.az "',..,.Y_ nie. abc:ą tego przyznaiwac l n, i.c oracil, „ ' " ..-- eh A lla 
Po Wojnie wra-ca do kraju 1 w wiązania i raufarna do k:ierow- wiadomo cz.ego cą. w sc.i-

12 stycznia 
X plenum CRZZ 

2 i 3 stycz.nlia odbył-o się w War 
s:z.awie posiedv..emie sek.retarialu 
Cenitrai1nej Rady Zwdą2lków Zaiw. 

Zda,niem mlefscowych kół polt­
tvcmych, spodziewać się naleiV 
ustq.plenia rządu, mtmo parlamen· 
tarneqo 11C>Jl.1Ucia, jakl>ego prawdo­
podobni" udzieli rządowi Sa:str1>­
amidj-0jo pa:rtla J<omuni<słycma, 

Szef misji wo~skowej PRL 
u borm_istrza 
Berlina zachodniego 

Na posiedzeniu ustalono, :± 
12 stycznia odbęd2lie się X plennm 
CRZZ. Jego ponądek dzienny prz.e 
widui•e referat przewodn.i c7.ącego 
CRZZ Ignacego Logi-So·wińskiego 
o aktualnych iraq11<dnieniach póli­
lyc71Jlo-ekcnomkmych i podsta­
wach orqan.łzacyjnych związków 
zawodowych. Na ple;n,um dokona­
ny rostand.e ponadto wybór sek re· 
ta.ma.tu i stałvch kom.i·sioi CRZZ 
oraz redaik.tora naczelnego „Glosu 
Pracy", 

c:zonych do lH"~;ekazan.ia. Lokale za Sz-,e'f misji wojs..1<:owej PRL w 
stęJ:!C?e zobowią=e będą do&br- Berlinie Czesław Urbaruak zło-
czyc wydziały \.wa~e-run:kowe. . . . 

Prace komisji 7!Wiąz.ame z rewin·1 zyl .w ómu 4. bm. ~ę klurtu­
dyika-cją Q.udvnków szkolnych po· azy.)(!lą burm1s:tr.zowi Berlina za 
wi<lmv być za.kończone do dnia cbod.nieic,"O prof. de Otto Sulrro-
30 czerwca br. wi. 

Wokół „doktryny Eisenhowera" dla BliskieRo Wschodu 
PEKIN (PAP). ·- Sziereg d2!Fen-,C?Jeństwi.G k!omtmltstycznym", Jed· 

lllilk.ów chdńsltich z 4 styCZlllia. za· nak. f?'ktv h.ist?rYoczne. śwla<lc:zą o 
mieściło airtyilmły komentujące tym, ze naiptęc1e w tei strefie po· 
p1an Eisenhowera wobec kra1jów wstało z winy k.o·lon.;zaitorów. Sta· 
Bliwego Wschodu. ny Zied.noczcme, które falktvcmle 

Plan · t~ - ,:.tsz.e ,.Zenmiin.zilpao" były po stronie aqresorów a.ng1el· 
przewti<l11Lje udzielenie prezydento. skkh i francuskich i popi0eralły ich 
wi Eisenhowerawi pelnomocnictw naipa.ść na EgiJP<t. odmówiły przy. 
w spralW1ie użycia w tej strefie we jęcia J>rOIPOZV'Cid ZSRR w s.pra·w1e 
dług własnego U"Znan:ia aimerykań· wspólneqo wystąl))'ienia z.brojnego 
slcich si~ zbroj·nyoo, jaik również w celu ')JOłcli:en.ia k.re&u agresji. A 
prz.e'Z'llaczeni-e ponad 4-00 millionow dzj•ś, gdy a'(fresja została zahanJ?O­
dol•a1'ÓW na „pomoc" d!la kria•jów wana, podnoszą one krzyk o UZ)'.· 
BlislQieąo Wschodu. Jest to w is·r.o- cie sił 7lbr·oinvch dla „obrony' 
cie i:>lalll koJ.onfaa·torskii i agresyw- Bl<isloj,eqo Wschodiu, UjaJWiiliło to -
ny nie stam.O<Wi.ący Illic n~o. JJ'Odkireśla d7Ji<eami}t - rzeczywiste 

Dziienn.i'k stwierdza. że USA usi· planv USA, ktore deklLa·ro;-ą ">tę 
łuią z.aisłoruić włeścbwe s·we cele j<llk-0 „Pl"ZY'ia.oiele·: n.airodów BJ;w. 
agresY'W'Ile baij!kami o „niebez;pde· s>kieqo Wschodu i „występują P'IZe 

· cilw'k.o koloniali:mnO<Wi", z.aś fakty· 

stopy życiowej ludności w tej 
strefie. Z powyższych wz~ędów 
,.rząd francus.ki w pelni docenia 
amerykańs;kie zamiary poczynie­
nia wkładów w to dzieło", 

Rzec=ik francuski.ego MSZ 
mówi.1 także z uznaniem o bry­
tyjski,m projekcie um:iędzynar<>­
dowien:ia rejonu Gazy. Wyraził 
on nadzieję, że ONZ „zajmie się 
PCJIW6.~ tą propozycją", 

Skrócenie czasu pracy 
Jatrach · 1947-1950 iaiko dyreikfor niclwa pa.rti.i wybranego na wie, to wiadomo C'llego chcą. c:z.ruie są WflOga'IDt na.rodów Blis.k.ie­

go Wschodu i mciekłymi koloni· 
zatorami. :naczelny kieruje Głównym Urzę- VIII Plenupl. którego ma zalSZ Im nie chodzifo tyllko o 151P'l'aiwę DELEGACJA 

dem M<>rskiim. czyt ljyć oz.tonikiem. Wy;runię- rówm.ości w srosunkaoh z ZSRR. 
P. Mod'<ews.kJ. ma obecniie 55 lait cie jego kam<lydaitury przez o suwererrmooc. Chodziło im o KAIR (PAP). Egipsiki d'Zlien-

w niektórych zakładach 
prz_emysłu maszynowego 
i transportu l je·!ll: donki€1Jll strmmictw.a De- prwdującą załogę im. Mar- to, by jątrzyć i .rozbrjać obóz Wfoskr"eJ" niik „Al Ma&sa" &kryłzyllrowal w 

:rnokratY1CZn.ego. c:hlewskiego, załogę o tak p:ięk- oo-oj.a.listyozmy. Ale te z.ami.en.ie- airtytkiu1e W51tępnym tziw . . doktry WARSZAWA (PAP). - Rada 
------------------------------ nia są obce k.la©e robotm.icz.ej, nę Eisenhowera dJa BJ.iski.ego MiJnilistrów ipod.jęła uchwały w spra 

Nie zaniedbywać obowiązku 
sprawdzenia list wyborców 

W lokalaoh obwodQWych ko- I przy unnie wYborezej nie spobka 
misji wyb<J<r:CZYtih, w któryc:h wy go niespodzialtlka, wyniJcająąa z 
łożone są .lif?'t~ ze spisem wy- jakiejś niedokładruxści w spjl§!e. 
barców w<:'ląz. J€87'C?..e z frewen- Z drugiej strony aidministracje 
cją sprawodzaJącyC:O. jest kruaho. d·omów i komitety domowe po-

Nie jest to. blaha Slp!rawa. wfany również zatros-2lczyć się o 
Sprawdzamie list Wyborców tle>, to, aby w bramach ich domów 
PDmij.ają,c już :m:iacz.aru;e politycz wisiały wyrażne i czytelne adre­
ne ~o faktu, Dl~a miyn- sy właściwych obwodowych k<>­
ność po<prZedu.aj~ głosowa.nie. misji wyborczych. 
Jak. ~~e przecież, 1;8:k . i Jak wynika z li=nyoh rekla­
~J ~o ~ow m~. 2akJraśc. się macji i uwa,g napływającym do 
JakJ~s me~okł~ll1~CJ,. P<rZema- redaikoj<i, powaima ilość domów 
=en,e czyJegos .Jllilllerua .luil? na- nie posiada tydh adresów i mie­
zw:tsb,, wz.ględme pomnmęCll.e go szkańcy nie wiedzą, dokąd roa­
w sp:is.;e. ją się udać dla sprawdzenia list 

Na . rek:Ja.~je i ~~~wfo wY~Yah. 
w dniu wyborow będz;ie Joz za . . • 
późno - i stą,d wlaśnie pil:na ko- Zam~bairua te n~~ . s-zybko 
nieozność s.praiwdzenia w od;po- na1:1"raw:tc ~ aby JUZ Jut.ro W: 
wieanjm czasie. Jeżeli więc k;toś każdej m;arme lokatoney mogli 
n ie może sam, czy nie ma cza„ pi:zec-eyi;a.c adresy swych okrę­
su udać się do Obwodowej Ko- gow wyboo:-c~ch .. 
misji Wybol"Czej niech pqpros.i o Jest to wa.zna 1 ni1na sprawa, 
to domownik~ czy sąs!adów, której nie wolno odm.dać. 
byJ.eb7 t;yi1ko nili-1 pewność, że ;w.J) 

Zdaje 0!00. bowiem sobie sipra- p arłii Soc1" alisłycznej· Wsah<Xlu, kryjącą w sobie g!:'OŹ W'ię skrócenia cza.su ptracy w lbie· 
wę z tego, że to może dioprowa bę wysłania do -tej stretfy woj&Sk którycll zakładach przemysłu ma• 

Ś ' b ł ka '-11-"-'ih. szynowego i I'eSOir•Lu t.rainsp-ortu dTo d2'1ić na;ród do :n.iEsw'.Zę c i przv y 8 . am.ery n"""" go<weqo i l<>tnicz090. Dotyczą one 
kl~Slk. J ,,Al Massa" stiw.ieroza, ŻE tylk.o tv<:h odd?Jiailów ~ stanowisk 

Druga sprawa W tym okrresi~ d w kroki ~<JWJa4le przez Eli- roboczych, g&ie praca jest szae-
sz.eroko roZJWinięta - to ooitra o arszawy senhowera w celu „zapewnie- gól!nfue udąż.liJwa 1ub wyJwnywana 
krytylka błędów i wyipacooń mi- n.ia po4wju w strefie Bliislkii€1g'C> w wamnk.ach so:kod~ch dla :z.dro 
nionego oik1re'5'U. WARSZAWA (PAP) - W dniu W.s;clhodu, powilntny ~ly być Wlia. Ograniczona ona będzie <k> 
Już na III Plenum KC pall'.tia 4 bm. p:rzyibyla do Warszawy de podjęte podctz.alS brytyjslro-:fran 6 qod'Zin na dobę i 36 tygodniowo. 

roZ.]'.>OC'Zęla waJJkę z lama111iem legacja· kiero<wtni.otwa Wlookiej C!U&kiej agresji na Ęgipt". Zak.ladaani tym~ w ]:)I7.emyś.le ma 
'1f- szynowym są: Zakłady Elektr01ech praworządności, z nadmiemy- Partii Socjal.isstyCZll'lej w skla- PARY~ (PAP) _ Na k<J1nte- nlCZD11 w Pooman~u. Elek.trotechnic::?: 

mi uprawnie:n;i.am.i UB i:td. Lik- dzie: Tullio Vecchietti, Fer>nan- reru:ji prasowej we francuskim na Za'kłoady Wytwórcze w Pia»to­
widacja tycil spraw, rehabiai.ta- do Santi, Giacomo lll[ancini i Mill!isterntwie Spraw Zagranicz- wie oraz Zaikłe.cty .Elektrotechnic~· 
cja ludzi pokrzywd!zonycll i na Francesco de Martoi!llO, „ . . ne w B1e.J.sk.u-SiJałe1, a w resorcie 
pra'W:ian.ie krzywd - to osiąg- n~ rzecznik tego m~sterstwa I tran.9!)0r•tu droqow€g'O i Jotn.iczego; 
nięci.e nasziej parti'i. Jesteśmy Z & o N <>ęwrndczyl W p:iąt.ek. ze „r:ząd Gdańska Wytwórnia Częśc.i Samo-
z.decydowani nriigdy już więcej francuski. w1ta z zadowoleniem I chodowych, :z.a.kle.dy rlespraiwy sa-
nie d<JiPUściĆ dl'.> tego rodzaju amerykańskie projekty dotyczą- mochodów i zaikł?dY techniczn2j 
wy.pacz.eń. d t A t •• ce Bliskiego Wschodu". Zdaniem obs!ug:i saimocłtodow podiponąd.k.o-

B··-' ,,.,.,..~..., .__ prezy en a us r11 l7'leCZlldk.a Fran,,.;a i W B-+a- waine Cenbrafoeanu Zanądow! $przę · uuQIWa nOfW1eJ,gO ~WV\J ~, ,,.._...,. • , . > • -JA kt ' Eli"-!< tu Samoohooowe.go, elospmytury i 
kapilta~i<Sltó<w i obstzait'lnilków, . ma Cl~ą Slę z „„o ryny :s-en oddz:i.ały remontowe przedsdębior-
pinziez klasę robotnilC'Xą, lllie ma- howera przede wsz~kim dla- .mwa PKS oraz PLL „Lot". 
ją.cą prziecioeż dośw:iadoz.e<n:ia ani WIEDE!il (PAP). - 4 bm, zmarł te.go, iż „zmiany rządu USA Mocą uchwały skrócony C7..a& 
n<!'7V'aot<J'Wa>Il.i1a do rząd1.etnia - na serce w wieku 83 lat prezy· świadczą o zrozumieniu donio- ;pracy WlPTowadza się na Okres od „.-,„ dent Austrii, Theodor Koerner, 1 1 1957 do 31 12 1960 Jecl nie jes.t rzeczą laobwą. I dlLa.t.e- Theodor Koemer urodził się sł00ci problemu blisko-wschod- · . . r. · ·. r. • 
go w c'.ąigtl 12 lat tn.iemalo błę- 24 kwletnia 1873 r. w KomaroiJt niego w aspekcie obrony wolne- n*ie w. wypadku, kiedy. w za.kła­
dów po.pełniono. Byłoby iluzją na Węgnecb. W okresie monlJP. go świata". Dodał on, że rząd ~~ «!1:~ ~:a~~1dz~os:;: 
przypU1S1Zczell!ie, że w · ciągu chti austro-węgierskie! był ofice- franouski maje sobie sprawę z clmmne lub wp;rowa.drone taltie 
dwóeoh i ;pól: miesiąca moona do rem; Od roku 1945 Jll['ił>Stowa,t god· konieczno6ci prowadzenia dhl- 7.mi!amv w ;procesie p:rodukcjd, któ­
kon.ać wielk:idh raec;zy w gosipo nośc burmistrza Wiednia. '1:1 maja ·gich i żmudnych rokowań za- re usuną szkodliwość warunków 
dairoe. To wymaga dłuższego 1951 r. 1"heod-0r Koemer został po- nim 51jr<l.WY b~W>Sch~e p.racv, kiierowniicy resort6w w po-
czasu Ale ważme J·oest to że\ wołany na stanowisko prezydenta ta ~'-' · rozumienfil z minilstrem ~a i · . , AushiA. ros ną pomy,,,.me rozwiązane. CRZZ „~ 
maimy słu.siz:n:l'. k::iie'l'lll1iek. Jest Zmułv był człoll.k.iea peta •o- Rząd francuski roz:um.ie talki;e, moqą 'PTZVW'!vcić normalny 

(Dalszy ciąg na 8ir. ~ cjaliałyc-j. ·· apraiwą pLlną jest. : · · ·= = .:!._ ~ poda-



Spotkania z kandydatami na posłów Resort kontroli państwowej powraca do kompetencii Seimu 

(Dokończenie ze sU-. 1) ni.e nikogo szkalować. Musimy boroy oczekują od swyioh po­
s.ł.ów wiele w nowym Sejmie. 

(k) 
nim polityk.a zwiększenia u- U1Zbroi.ć naszych kandydatów na 
praWllliień zakłiadów pracy i pos!ów w wiediz;ę o Lodzi. Jakie 
J)I'Zleka:zania d.ecyz.ji w ręce z.a- są najWl!ż.niejsze sprawy Lodzi? ·• * • 
lóg roootnicz.yc:h, in.iyni.eróiw- 1 Sprawa wody, mieszkań i wę- Z zainteresowaniem przyjęl; 
teohruików. gla. Jeżeli chodzi o przemysl włókl!lfaI7..e ZPB im. Tade usza 

- Spotkałem tu u waa włók.ienrucz:y, to najistotniejsz.1 Kośoi•uszki wiadomość o spotka-
mówi R. Zambrows.k.[ - tow. ~prawą jest postęp techniczny. niu z kand>'datami na JX"'>lów "WARSZAWA (PAP). - W związku z mającym nastąpić utworze- """"'"""' "'-bczaka kto' · · t 0 to mu~·>n 'ę bić w Se"m' a Eugenl'n•z~ AJ"nenk1'e] 4 m i ""e N I j "'~"""a~yah, USt.alerue obiek ~ • ry lTil przypomma , „...., Sl ' J„~e n - - ~... ~ ...,.., niem alwytszel zby Kontroli ako organu podległego Sejmowi, w t cit · bi k 

JAKIE BĘDĄ ZADANIA 
Najwyższej Iz.by Kontroli 

ze 30 lat temu siedzieliśmy ra- si przys:nli po.'łlowie. sławem Malaszkiewie-1.em. S'ZC?R- dolychcusowym Minl~lerslwl.e Kontroli Państwowej powołano komt- ywny 1 su e tywnych pni;y 
zero na I oddziale na Pawiaku. Z kolei R. Zambrowski i M. góLnie życzliwie zo..<>tala prz.yjęta sję, która przv11otowuje projekt ustawy o kontroli p.aństwowej, jak czYll: ewentualnego niewyko.ny-
0 czym wówczaB marzyli komu- Tatarkówna -odpowiadali na py- w:i.zyta k::tllldydatów na J>06)Ów równici projekt odpowiednich zmian w Ke>nstytucjl. Równocześnie wania . zadań produkcyjnych, 

• • "? M ,__ i 1 l bot k · na ~~laah r.~lll'k"YJ'ny".11. przeprowad7a się zmiany organl:iacy1'ne, polen. a1·ąco na zmniejszeniu Na.stęp:ne: ko.ntrola wvkonania rusci. arz.yll„.my o tym, że bt;- tania postu a y ro ni ow, zo ~ y•~ ~ ~ " dh , · 
d · k"ed . bow . . . Kiedy Eu.!'.!"'~ 1·u,~z: AJ·n-ki·~1 Ilości komórek orqanlzacyjnych zespołów I n.a pewnym zmniejszeniu u · waL Sejmu i komisji ISleJ·mo z:re111y 1 ys żyli lepiei·, ni~ iązuiąc mę - w razie wv- "~' =•• ~ t p d t ób b s -'- K l 

ka . 1. rozmawiał z robotnikami pracu- a para u. race J>TOWa z·ooe są w en spos , v n&Wy ejm na wy ..... „ o ejny problem _ to 
W pitalt!roie. Powiadają n.am boru na po.s ow - do obrony J·ącymi n.rzy maszynach, miał pierwszej swej sesji mógł dokonać wyboru prezesa NIK, a odpowie- ujawnienie i uruchomienie re-
dz.iś, że w Stan.ach Zjecll!loczo- tych spraw na forum Sejmu. naJ.IO"SZ" ,...okazJ·ę poznać iaih .PO-o dnrqioan 10Sre11jamnuiz .. owany aparat mógł natychmiast podfąć praco już jako zer-w materialowyc:h i pro<luk-nych, w An.g!H, czy w Szwecji W godzinach wiec:z.onnych, 4 „ . ...., cy· eh w · „ · bm R z b k d gląd na wiele ważnych spraw Redaktor PAP zwrócił się do klernwnlka Ministerstwa Kontroli Pań- }ny · re."=~~= F'J>lywanie .c.YJe się lepiej niż w Polsce. . · ~'\fil ~ i i pro!. r na do.;konalenie · ta · · Tak, t,o prawda. Ale .....,.awdą re-.;. Blerz.anek. kai!ldydujący rów- i tych zwyklyeh, codziennych. stwowej. wlcemlnlstr.a Jana Góret:~o z szeregiem pytań dotyczą- aparat ., · '. ~ i po nten?e 

,.... k N'c więc dztwne!!o, że SIOO. tkanie cych tych spraw. · u P~"·•Wowego, prowa-je-st to, że na tamte1· z.ieml· ocl n!ież w 4 o ręgu wyborez.ym w ·· dz.en· 1· l"k ·d . '· z. całą załogą, jakie mialo mie1·- 1e wa Kt o 1 W l aCJf! prze-&etek lat nie bylo wojen. I Lod-z:i spoti"ali się w auli Tech- .Tak wiad<nn.0, za.równo I - Skuteczmo.ść kontroli zale- ro.stów biurokratv. cz.nych, ·•-·- Wl · k" · bo sce w dwie, czy trzy godziny d . . 1 · · 1 d · od t · · · · · prawdą jest też to, że w tam- ruin.wu o ;ennicwgo z. wy r prze WOJną, Jll c 1 J>O WOJO e o zy 151 opn1a JeJ pow1ąz.an!a z. - Na 1.WZym ~legaJ·„ zada-<a. · ...,_ 1n· Lód' p, · potem na snli teatralnej zakla- t • NIK J k t 1 1 Po "" "' ~ tych krajach również pr7,ed WOJ' oamL z u.<ote · 1cy z- oies1e. 1952 r. is mała u nas • a- on l!'O ą @;>o ~z.ną. moc z.e kontroli w d<>.•konaleni·u a ... ~„a-• du, n'e miato zupełnie charakte- b 1 ...., .,._. · · ' ,.... ną był wyższy poziom życia, niż * • ru oficjalnego. ka yła przyczyna przekszta ce- „.rony nowego .,.„JmU l :iego fiu państwowego? 
w Polsce. Ale Polska przede-.!: Pracownicy Zakładów im.. nia. jej w Min.ist.ershvo Kont.roli kom'.l".ji będzie miała w tej mie- - UJepsz.an:e struktury orga-
nie mo:te się zarnlenić :na Anglię. Okrzei i Wytwórni SpC"z.ętu Me- Pierwszy zabrał gloo Cze.5faw Państ.wowl'j? !."be zasadrn!cz,e znaczenie. Na n iz.ac-yj1nej Dcooratu p.aństwo~o 
Polskę Ludową m<l!Ź1la poró'.v- chanl021nego spotkali si~ w dniu Mala.•1Zkiewicz, omawiając obo- .Przektlrz.takenie NIK w poprawę sllluteoz.nośoi kontroli redukcja zbę<l.nych ogniw. lik.: 
nać tylko z Pol.'llG\ przedwrze- wczorajszym z kandydatami na wią7Jki prz.yszlego JX>."'la. Tak jak MKP byto Jogi<."2lną kons-ckwein wpłynie rówmież poglębi<mie Wida~ja paplerkowości dOISlko­
śniową. A tu mamy diu:i:e osiąg- JXJ<")Ó\-, - inź. Jabłkiewkzem i wczoraj u robotników Widzewa. cj11 ówcz,esnej ·konOC'J)Cji kiero- naszej W6l!)Ólpraey z radami ro- nalenie sy.oitemów za~dz.an.ia, 
nięcia. pneWQ<l.n:C?.ącym Zar7.ądu Glów również i tutaj s7..eroko prz.cd- wania )Xlńsb~m. W koncepcji botiniczymi, z pra.-ą, z O!',l{ani- w"prawnien:e nadZIOTll i kontro-

- Czy w ciągiu roku mo-i.na s!ę nego W1ókniarzy - Spychał- SJf.a.wH efl'jpcklywy p0hkie-go tej Sejm 111łe odgrywa? wlaśc:- z.acjami iiopole<v.nymi. Powiąza- li wewnęt!"2llliC'j, zmniejszenie 
spodz:iewać popC"awy słopy ży- skim. rzemiosl • pod~rc:<J.ojąc jcrto 7.nll wcj roll. Nie doceninliśmy twór nie z: kontrolą spolec-zlTlą 197..ero- Wydatków na adminlstr::ic-ję i -
ciowej? - mówi dalej R. Zam- Wystą,pienia kood.vdatów f'P(>t- CIZl('fnle dla pr~i<;tnie-go obywa- myah, socjaliatycmyoh możli- kioh ma,, będzie źródłem inso;>i- w miarę dojrzewnnia sytuacji 
browski - Nie jesteśmy zwo- kaly się z żywym winter<\"'°wa- tela. wo.oki tltwlącydh w instytucji racjl dla kontroli, poziwoli jej stopn'owe zastępowan'e nie­
lenni.kami ,,kielbafly wyborczeJ·" niem s luchaozy, przroe wsz)"f't- Eu~iu.w: Ajn~kicl, w el<>- nas.z.ego parrlamentu. Stary Sejm uniknąć blę<lów jedn<>&tronnoś- których ot:tn iw c-zy funkcji apa.­
i dlatego nię m<>żemy ""'"ie- kim dlatego, 7,e po.'wl~c by- wach nie pozbawlony<"l1 dowci- nied~ta!~nle kontirolowal rz.ąd cl, podnikeiłóie autorytet jej ooem. ratu pań.st...„row(\go samorządem, 
dz.ieć, że w ciągu roku "n~lcży ły ocenie życiowych bolriczek lu- pu, roz,ma.wlal z zebranymi na i nie po.'llad.nł wię.k>'lzej m@i- fi wnio.<ll. w, . będz.ie dW!'e!kS"-'Cie PoWl"<ta.nie w zakładach pr-r,e.. 

· ......,,~, . . dzi pracy i oo n:ijwa:i-.nlejm..c wszV!'!!kic inkrer;.ująoo JC'h tema- wośC'l wyciągania wnlo.sków z onną wo:ągarna mas 0 on- m;i1l"lłowych rad robotnLczvch u-
su;i 6 """""ewac p0waznep;o dżw'g - Jamdyda<'i próoowali wspól- ty. Mówiono więc i o tym, Jald wyników kem.I.roli. Stąd poazu- troll aparatu pań.'<lwowego i go ważamy za pierw.siz:y krok w 
nif:Cia stiwy życiowej. W ciągu nie -ze swymi wyborcami znaleźć powinien być pr7.y 7Jy Sejm l kiwania innego autorytetu. któ- &poda:--czcgo. Takie ustawienie tym kien.~nlru. Wydaliśmy po-
1956 r. nastąpił pi-.wclętny w 7.rollt najlcwne środki dla jeb ro<r,wią- jak powlnni pral'own<l J>r7.yszli cy by swa wł.adz.q potrafił za- kontroli nie rozluźni bynaj- leoenie naw;ązania prz.ez aparat 
plac 0 16 proc. W l957 r. będą zania. l\f6wiono wit:c i o k<>ni..-<,'7. J>061owle; mówiono <> E>prawneh pewnfć f'kUte=nOl!ić kontrol'. mn'ej, a zacieśni jej wsi;>Ólpra- koTutroli państ~j ścisłych 
one nadal wu·uottaly. nojjc.i dok<J.nanla zmian w nn- suw<>r '1mo~cl kraju i o 'ZIWY- Wlnd1..ę Uikq w óWCZ(".cmyah wa cę z rządem i kierownikami r-e- k~ntaktów z raoomi robotniczy 

W okresie dnl pa~dzi~rn.iko- szym usfa~vod:l,wslwie J>rn<'Y i u- klycih, dobrze wszy.<olklm zna- l"lmlcach po..'lladal tylko rzqd. sortów w dzic<lz.:nie r>ealiz.acji ffil. 
wych klas.a robotnic7..a bylól go- rl'gulowa.nia spraw urlof)Owye.h. ny-cih bolq<"7.kncih. Tuk wi<;o NIK prwk&takono słU&.."'IWCh i trafnych wYDików - Ozy do zadań s·woie.h NIK 
towa ,ponieść ofiary na rzecz: lu- jak równld o iwtrzebie 1>rawne- Sprawa. w«:irla, wraz z zalO't.1'- w MKP P<ldleJ!'le, jak każdy kontroli. Wll\C!LY również spra.wy kon-
dowe:i OJ~yz.ny;. Trzeba, by i go uregulowania odiwwiedzialno niami ekonomle"Ln:vml i<'lfO 7.a- I"elW!'t, p.N;!rl.El'lOWl Rady Mini- - Zrozumiale. że kontroli p<> troli d-zlałalnośe.i Ol"ga.nów bez-
dzlś ta ofiarn<>i;c coohowala kła- ~«'i malE>rlnlnej państwa za wy- gadoleniLt, P<>li-1,eby mles7kań-16'lrów i Rnd;r,ie Mll!llll'tlrów. trzebna Jet!lt pomot1 Sejmu, a pieczeństwa. i ~-u pu• 
eę robotniczą. Poprawa bytu za- padki pi-zy 1,racy. ców łAdzl. wynik11JMe z nled<>- - Ja)lle p~IOl!llo ~ k<msek cz:v Stt,jmowi konieczna. Jest bliczneiro? 
leży od dyscypliny i świ.adomo- Wiele uwn.gi po,Owięoono na sl:iteczneiro zaop11lnl'nła. w opal, wen<-Je? NIK? - Cz.y Sejm zleci tego rod7A-
ści klasy robotn.iczej. Kierownic tym spotkaniu potrzebie walki o kłopoty z W-Odi\ łćl<łz·kl\ l wiele - I dobre i :z.le, - Oczywiście, tak. Przywró- ju kontrolę NIK, lub az.y zre-
two part.ii nic chce ni~go inne wy'Un.y J)O'Ziom le<-hniczny na- je,s1.roze innyoh - to byty proble- Sdsle powlqui.nle MKP z !"Zą cienie wlaśdwej roli &jmowi. a alizuje ją w inny ~o.-ób - za-
go, niż chce naród.. Na żadne s-zej produkcji, j11k równie-i: my, ~l6rl' wy.~uwall _ 7.<'bra~i. dem J>OZlWOlilo kontroli państwo w swzegó.lin<>.~ wykonywan;e loeżeć będz.i'I' od d<:?cyz.ji &!jm.u, 
ob~ecan.ki nic idzi<.,my, lecz ll)>e- 'l.nactt-niu S?·kOll'nia teehniczne- . Z zyczJl.wośclq tel; prZYJ to i wej głębiej Vv"tllktnqć w probie- przez Sejm kontroli nad rz.ą- - ~Y utworzenie NIK 1»­
lujemy do ilwlad<>mollcl i r<lZIWa- go Załóg rob<>tniczy<'h i malerlal- inne sprawy, O klorych m~wJł matyk~ JXllS'lA."Z.egóLnych resor- dem &!JwaC'Ul konieczność wypo cią~nle za sobą odbudowę ki)ll­
gi klasy robotniczej. nego ich zninlere111owania. w u- ~ugeni~,n Ajn<:'nklel, dobrze z.n~ tów. Stąd 0ez.~.porna poprawa aażenia go we wla...ny faaho- troli resortowl'.i w J><>S'ZC'Zel!'61-

Progra.m VIII Plenum jest -pro 11tM0awnl~nlu. ptodukcj;, . J~cy m iasto z okr ·;u 1'WeJ 45-lec poz.iomu kont'roli _ w okresie wy orgn.111 kontroli. Bez ta'tiego n~·ch ministerstwa.eh? 
gramem wyborczym, jei:;t progi·a Wypowiedzi df<;lcutanlów. świad nteJ pracy V:. ruoh.u roool.nl.czym o.<:tal.ni.ch lat. Wplynęlo to rów- organu byłaby np. trudna kon- - Moim zd:ui!em, byłoby to 
mem, który zmfor?K'l do tego, by c-z...J·l;_J..:.y_w_ym:__o_w_n_1e_o_t_y_m_,_ze __ w_y_-_Lod __ z._1_. _„:..._<~_~_>________ nież na poziom fuohowy nai!'ee- t'I'Ola nad wykonywaniem pl"t.eZ. ni~lu,.,,z.ne. Funkcje kontrolne 
poprawić byt mas pracujących, .~o apnrafu. Obecnie wjększość r;U\d budżetu 1 planów gooipo- w 1'€\sorfach wi.n.ny być wykony 
by 90Cjali.zm by! !:>haki i drogi h 1 lmnt.rolerów MKP - to kwallf:- darezydh zntwierdronydh pr-z.ez waine ~pośrednio przez. cen· 
sercu ka2dc~ C7lowieka pracy. Pro1'ekt 'nowyc wzorow kowa111i s>peejaliści, znojący nie- Sejm. trailne 7..ll1"7....f\dy i ml:nia.tensrtwa. 

Po pr.t.Emtówicniu R. Zam bmw źle kontrolown.ne przez: siebie - - Jakie btdą zadania NIK? Whnny one ooraz mniej uijmo-
skiego z.abier<11l głoo robotnicy, M DURO ANIA resorty i mogący :się po<:ljąć oo- - ObEanie powstają("a NIK, wać się be7'pośredni.m zarzą• 
którzy zadawall szereg pytan i U UN raz trudniej1oa.yoh zadai1 k0111- w odró7Jnlen.iu od przedwojen- dwnlem, a ooraz więcej w?aś-
wysuwali szereg słusznych żą- trolen~kioh. Zlwi('kl'llzyln się r:ów nej, jalk: równie± działającej nie 111adzorem i kontrolą. 
dań i po151n.1.latvw pod adreoom f • , • • ł • w p ni<':': OlX'!"atywność kontroli. bezpośrednio po wojl!lie, będzie - I na zakończenie J<'szcze 
kandydatów na postów. Nie oby o 1cerow I %0 n1erzy Nowe u.gt.nwlenie kontroli :;i.taiła znacp~~„ s~y. zak!kresi jkednfa. ll'!P'ra.wa: j~i:, clekaws-ze 
1 . 1 be dem nnń»t.wowej mialo jednak ewo- z1a ama. ·•=u woiną Ja· po on ro e prowau:u obecnie 0 się teri: ·z :iuoiclcznych WARSZAWA (PAP). - z l.n.icjaty Nowe mundury qaJmve of'~rów je uj~mne stronv. które m. lrn. WOj!llie r<>la NIK l.'1pr<l!Wad7...ałn - "KP? wystąpień. wy Głównego Kw-0term»slrzowHwa Marynarki Woj~nnej n ' e b<:d•l mln zxieeydownly wlaśnie 0 powro- się w wlękt<lzolici wypadków do - Do ważniej zych kontroli. 

Oto np. ob. Krokosz. wyirtcipn WP oraz w związk.u z hcmymi lt- łv n11ramien.n ików, a stopn..e woj· cie do k<moopcji NIK. formalnej kontroli wykonywa- mógłbym UI1 c-zyć kontrolę :za-
z gromkimi oskai-i:eniami pod stami n~ywający11u do władz Sik.owe, JH>tlobnl ja·k w wi<:k•-rnści Prz.ed<"' w~izy,q.lkiJTU slllu.tecz- nia bud.że-tu. Kontrola meryt.o- s.ad.no.;c[ ni('któryclJ. pozycji na­
adresem władzy ludowej o t.o, wojskowych od iolnierzy i t>sób cy flot ;..wiata, oznacza.na bylyby wy- ność lmntroli na&! fli21Wankuje. ryC741ćl tylko powoli torowała zeeo planu inwc.<>tycyj111el('o nil 
że czitery lata siedział w wię:r.:e- wilnych, op.mcowa.no w~t11pne pro- lqc1•nie na r(Jkawi<1 i czapce. Nier-az na.wict tral'.ne wyl!liki sobie dr()!!{ę. Dopiero w okres~e 1957 r., kontrolę dyscypliny 
niu. Jednakże zoetał natychmi..iP.t jekly nowych wzorów umunduro- Mundury wojsk lotniczych 1 kont.ro'i· ..,, tylko ... ---'ml__.~ dz.ialalnOtici MKP kont.rola tego plac w IV kwartale ub. r., kon 
:z.dema k ootn· wani-a dla oficerów, J>Od<>licerow za mimo suqe·~\l.i lotników - nie u o. ., ..,.., "'""'"' ""'''"" t 2ld b 1 b' b tr 1 wY'k · b 0 k 6 owany Pl'Zez ro i- wooowych i szeregowców służby qną na raą.lo :rimiane>m. Na poka· przewlekłej kor&'lponde<noj1, a YP'll 0 Y a &O ie µrawo 0 Y- 0 ę onania 'U żelu za l'<> 
ków. Siedział w wię-Lieniu 7.S zasadniczej. zie za.clcmonstrowano tylko nowe należytego E'•kutku nie dają. watelsbwa w praktyce kontroli 1956 i O.J)Tacowa;nie w tej 61J)fa-
łajdac1.wa i niemoralny t.ryb k wzory cieplych ubiorów dla lolni- p~z·~ tym ~"'"'""'rz>ndkowani'e państwowej. Nowa NIK wyko- Wie uiwag dla przyszłego Sej-Jak o,lwi.adczył w C?.a'!:ie -po azn ~ ~ ,,....._,,.. .. "' ~ to doś · d · życja, za awantury z żoną i ko- 4 bm. qlówny kwaterimi;tn: WP, ków. kloinfroli pań.<>lwowej rządowi rz. a w;a C7.JE>irue poiwo- mu. 
chan.kami. Podobną perorę wy- qen. bryq. w. Ziemiiiski, n<>we mun prowadzi z konlC'C'ZJn.oścl do jc1r11T1ej NIK i MKP. A więc nie W kont-roli .Jednak liczy się 
głosił ob. Borowtki o .swo,·eJ· rze ~ury ~~sta11~ wnrowadrone do aT- W·~ bo' r tymczasowego . . . . h tó fOl'maLna kont.rola reaJ;zowallli!l nie te kontrole. które się IJ1"0-"' ·~· " ... z.awez"1!11a JeJ orywn w. b·· ... z·.etu, ale r.-""e „ •• ~..,,·tlcim d . t ld.6 . d ,___ kornej krzywd.zie mies7.kani<>we j, mit dopi<>ro po dlui:szvm c>.asl~. po Kon!irolowalil<my pr?.ede WRZy- "'-' - ,..,~ "~~, 0 wa Zl, a e re l'>lę Ouit.e 
A jak siP, okazało. po.siada on calkowHym zn;yc1.u posiatlanych o- stkim wykonanie uchwal rzą- Joon.trola me.rytorycz;na, k0i!1.tro- pmeprowadza. któ:-e dają po-
clwupokojowe miesz.ika.nie, a co- hecnie z.a.pas&w. Do specJa.lnych k["trown"icfwa ZMS du. Kom.trolując przebieg wyk~ la ceJ<>WOOoi wydat!ków, ich żytecz.ny efekt. stara.my się, by 
ła pcetensja sprowadza się do skrzynek n.a publicznej wystawie naillia tej cą,y in.n.ej uchtwaly e!ekt<Yw goopodarczyoh itp. Da- takich kontroli bylo ooraz wię• 
wspólnej używalności kuchni.„ a~\"ZY~::i~or~ki~~r~~r:,~a~~a ~~ WARSZAWA (PAP). - Jallt już rządu bardzo często trac,;JilŚ11ly lej: kontrola realizacji plamów ocj. 

I dlatego te-.i: z zadowoleniem IH>szczeqólnych rodw.j&w mundu- podawaliśmy, w dniu 3 hm. na z. pola widze•nia samą uohiwałę, 
przyjęla załoga wystąpienie cb. r&w. Oplinie te będą wzi<:t.e pod Naradzie Aktywu Lewicowf'ąo Ru- ro ut;rud111ialo krytyozną oa&1ę 
Majewskiego. który między :in- uwilRe vrzy opracowywaniu osld· chu Młodzieży w Warsz.awle wy- jej za.soadności i cw>lowości. W 
nymi powiedZiał: tec;r.,nych wzorów u.lllundu.rowa.n"a bram.y został tymcza,o;owv Komitet ten Ap<>.'lób czę.sio oddawal!iśmy 

_ Jest demokC"aeJ·a, wiec każ- tołnierzy WP. ~ Cenlralny Zwi<rz.ku Mlod7lieży So- niediwied7.iią przyshtgę rządowi 
d I ml I kl cjalistvCT.nPi, do któreqo we~zly dy może spokojnie mówić, co A oto iasa n cze z any, a e 93 osoby. Kierować Cl'l1 bę<l:ci~ d7. •J. i k{ll!1trolowanym jednostikom. 

Chce. Ale •-~ba wi"edzi·eć, co wprnwa<lza nowe umundurowanie: • Z . k d d L k J Czę&tol<N>Ć z.a.miast przeciiwsta-
61.„ mo'w1·. N""1·e""' mo·~na ._:~•~taw w oficerskich mundurach gale>wycJ1 łalnoscia w1a1. n o n a ra O· wić się :zbiurokrat""".owa:niu ad-

" -· ~....,.... projektuje sie - choć jest to cią· weqo zja.mu ZMS. ,_ 
irle jeszcze sprawa dysk.ut-owa.na. - Na 1>le.n""rnY'fl1 posi~d'Z('ni.u T<o- mi111.isolraoji, prz.yez)'l1'liali.śmy się 
1>owrót do roqa•tywki, tra.dycyjnej mitet Centralny wylonH 13-osobo· do jej WlZimocmienia. 
czaoloi żolnierna pol&loiege>. Na;jbar. wv sekreta·ria.t. 1 sekretarzem KC - Ja•k wobee tego ZOSl3n·łe 
d-ziej u-d.any z kilim wzorów tego ZMS został Józel Lenart, sekreta- t'(Yl;Wią?..ana tak ka.pitalna dla 
munduru - to l.:uvbk.a z wyk la.da· rzami: Fellcja llapape>rt. Eugeniusz kontroli i dla. państwa 81>raiwa, 
nym lke>lni-erzem, berLowa lub jasno- Noworyta. ; Ludwik Mikrut. jak skut-~ć kontroli? 
zielona kosz.ula i kl'a.Wo&t, spod.nie 
7.ielon.e z lamp.asem (dotychczas gra 
nMow-e) ora.:i brą'W'W'C półbuty. 

Głów~ z.miany w oficerskim 
• W MinisterstwJ.e Leśnictwa mundurze wyjściowym, to wiprowa­

! Przemysłu Drzewneqo }>Q'WOlan-0 d<>enie roga>lywik.i, U.9Un1ęcie pasa 
komisję, która ma zająć się opra- qlówneqo ; niepraklyC'ZIDych cze.r­
C<l'Waniem projeY.ctu nowego statutu wonY'Qb wypustek na mankietach i 
orqanizacyojneqo resormu. Reor.gani· w sz;w-a.ch spodni. 
UiCja ministerstwa k.OlllieC7.116 jest 
w zwi.ą.zku z twe>neniem s.amorzą· Istnieje obe.::n.ie kilka w.a,ria'lltów 
dów robolniC'Z)"Ch w pned9iębior- noweqo m•mduru codzi~n•nego, w 
stwaoh przemysłu leśmeqo oraz na którym ofi.cer pełni służ.be:. Jedim 
daw.an iem . tYttn przedaięl>i<>l'SlW()rn z nic.h 1>r-.rew,><J.u je w mundurze let­
wł<>ltszvch uprC!'W'llień. nim UllSltąj)ienie kn~tki - bluzą· 

• W pol>&d 5 tys. d<tl9'Zych wia•trówką, a dotychc7'8;sowy.ch dlu 
qo!Jpodarstw c.hłupsOCich woj. łódz- qicłl bu.tów - „hairmonijek" -
ltieqo zaibłvsl,0 w ub. roku św.i.allo butami polski~<> fa.s-0nu z usztyw­
elek.tryczne. nJo.ną cholt.-<Wką. Ciekaiwą i słus.z-

Pra.ce n.ad elektryfl.lcacją 9lton- ną i•nnowa.cią jest iprojekt wipre>wa­
~ow1111e byly qłównle ..,, po· dzenia lekkiego munduru na gorą· 
wiatll(;h Wieluń, Łódż, Skiemiewi· ce dni letnie. Skladalby się on ty! 
oe f Rawa Mazowiedca. ko z koszouli z naira.miennikami i 

• Wojskowv Sad Gamizonowv kra•wa.!Alm oraz spodni i lekkich 
w Wanm'WW! wydał wyrok w spra pótbutów. 
wiie O'skarionych <> S7JOi~ostwo g:>- W :riakresie mundurów polowych 
spod,a.rcze (z dz.iedzi.nY hutnictwa) p>r-tewiduje się pr.rede wnystkim 
na rz.e,cz WY"Wiadu aongielskiegr.: ufednołioenie skojów ottcerów l 
Tad&u57.>B. Balrulsk.iieqo i Eawrurda 1zereqowvch. 
Madej!lkieqo - mies'l'ka.ńców Kra- Projektowane mundury szerPgow 
kowa OMJ<: umioo:rikalej w Wax· ców p-r:ziedstawiają się dużo lepiej 
SlllW"ioe Marli B<Wer. niż dotychczasowe, głównie d·óęki 

Zaopatrzenie w płynne paliwo 
ulega poprawie 

Ograniczenia jednak muszą być 
na raz1e utrzvmane 

WA:RSZAWA (PAP). Krytyczl przesz?,., 33 tys. ton produkitów 
na syt'llaoja w zaopatr=iu na- naftoW)"C!h omz pon.ad 12 tys. 
śze~o ~raju w ropę i produkty ton ropy naftowej, Niestety, o­
naftowe, spowodowana prz.ed graniozone nasze możliwości 
ws.z.ysitkim wyd.anzeniami na :przeladunlrowe na ~anicy (1.200 
Węgrzecih - ulega stopnia.wo ton dizie;n;nie), ISUJ'l'a•wiają, :it.i; &:>-
po.prawie. stawy te niero się przeciągną. 

Zwrói.'i!liśmy f<ię w o.s:taitnich Wedlug oeem.y polSk:ioh im-
mie.s1iącach ub. roku do .ZSRR z. portęrów pa.li!w płyl!llllych, do­
prośbą o sz.y'bkie nade.słarnie stawy na najtrudniejszy oka:es 
nam na poczet do.<>taw 1957 r. - I lcwartał br. - będą w pel-
115 tys. ton produktów nafto- ni zabe2lp1~e. tym bardziej, 
w)"Ch (ol""je pędne, nafta i ben że suk:oesywln.ie nadahodz.ić bę-
7.yna) oraz. 35 tys. !on ropy naf- dą b. powaŻl!lc resiz;ł<X'OC!z.ne do­
tO'Nej. Mimo iż rokowailli.a hain stawy pali•w z Rwnu1T1ii. (Od 
dlowe, które siprecyz'llją doklad pie.rws:rej polowy grudnia ub. 
nie naszą te·.~O'l'OCZną wyimial!lę roJ.."1\1 nadchodzą już niewielikie 
hai!ldlowa z ZSRR', jeSW7Je nie tro1I11S1porty tra.nz.ytem przez Wę­
zootaly zakońozone, strona ra- gry). 

Trzeci dzień zeznań oskarżonych 
o wywołanie 
w Bydgoszczy 

. , , 
Z8JSC 
BYDGOSZCZ (PAP). - 4 bm„ w cza Sąd odczytuje orzeczenie spe-o 

trze<.'-tn ct.niu rozprawy toczącej cjallstów - lekarzy, stwierdzające, 
stę przed Sądem Wojewódzklm w że osk. Kaczyński wykazuje cechy 
Bydgoszczy przeciwko sprawcom . psychopaty i alkoholika i w zw:ląz­
chuligańBklch awantur w mieście.I ku z tym świadomość jego czynów 
zezna.ni.a składali dalsi oskarżeni. Jest ograniczona. 

Osk. ;Józef B<>ro~sJd (ur. w 1939 Następnie zeznaje osk. 20-J~tnt 
r., prac. B_Ydgosk1eJ Fabryki Lo- Z<lz:lsław Dzięgielewski. Przyznaje 
dówek) wyJaśnia m. in., że idąc w się on do tego, że w czasie demo­
Uumle rzucit kamieniem w szy- !owania radiostacji -0śwlctlat latar­
by gmachu Kom. Woj. MO, porue- ką budynki. Twierdzi jednak, te 
waż in.ni robili to samo. uczynił to nie chcąc narażać się na 
. O.ska.rtony op!Buje rownteż oko- pobicie, którym mu groził Jakiś 
hczn~ct, w ktorych pobito _funk- nieznany osobnik. 
cionanusza MO, wyciągniętego 
przez kilkunastu chuJtganów z 
wnętrza autobusu. Awanturnicy 
zaciĄgneli milicjanta do wąskiej 
i ciemnej ulicy Trybunalskiej, 
gdzie przez dluższv czas go bili. 

Osk. Bront.s1„w Po.lomskl (nr. w 
1929 r.), z zawodu tokarz, Wielo­
l<rotnie karany za chuligaństwo 
przez kolegia orzekające, nie 
przy7..naje się do udziału w awan­
turach. Opowiada on. że po wypi­
el.u sporej ilości wód kl u teścia 
swego szwagra. udał si~ wraz z 
Wieloma innymi -0&obn:lkam1 na te­
ren radlostacjt, jak mówi, „z cle­
kawośct '. 

Na zal<ończenie zeznań osk. Po­
łomski stwierdza, że widział m. 
lin .. jak napastnicy, nie chcąc do­
puścić do płonącej radiostacji wo­
zu strażackiego, obrzucau go ka· 
mieniami. 

z kolei zeznania sklada osk• 
19-Jetni Tad<'usz aoroec.ld. G<Yzdec• 
ki przyznaje sl~ do zrywania lin 
z mas:ztu antenowego radi06tacil i 
wywracania st.oj ącej w poblitu 
budki. Osk. Gozdecki nie tai. że 
wraz z il1111ymi wznosll prowoka­
cyjne okrzyki, obecnie Jednak wy­
raża Zal, że bral udzia1 w awan­
turze. 

Ostat.ni z oskarżonych w proce­
sie składa zeznanie Stanisław Go­
ła!>, pracownik Bydg05k.iej Fabry­
ki Obrabiarek do Drzewa, słuchacz 
V roku TPchnlkum Mechanlczne­
~o. Osk. Gohb przyznaje si~, t.e 
groził imitacją pistoletu jednemu 
z dziennikarzy bydgoskich, lee:z 
nie mia! złych Intencji i słowa 
dziennikarza o s.zkodllw-0ści zajść 
catkowicie go przekonały. 

Następny OGkar?..ony. +4-letni Na zakończenie tr->:eciego dnia 

S~d s'ltaza.ł Saool&ki-eqo ne 12 lait, za.stąipieniu niiee.fektownej kurtki 
Madejskieqo na 6, a Baruerowq na zapi>nanei pod szyję - hluzą lnb 
5 lat woę7lienla. W wynikiu zaS1o· kurtką z wyklaidanYm kołnierzem. 
sowia.nila amnesllii kara Bamt~skie- Przewi<luie sie równieó: 7.mianę ha· 
i:io zoota'ł.\ z.mnre}szoma do 8, Ma- łMliwvch, podwtych trzewików 
dejs\-,ieqo oo ·3 łal1. wiezieni.a., Bau~· sznurowilłllych - buta.ml n.a g·umie 
rowa zaś '!!OSlala zwolniona. Oskar lub innym ma.teriale plastycmym, 
ż-0111ycb broni~ adwokaci z wy· zae>patrz.onymi w prz\'szyty śc 1 ą­
boru. qacz '1k6rzan" o 7Jai1l'inanvmi na bly 

• W na.jbtlDlszvch oo.i.ach uka- ska.wierne kla.mrv. Rozwaiżana je&t 
u !lię w "'l>rzeclali:v orqan Rowi· tak-Le mcnliwość wpT'Owa<lzf'aia no­
SkieQO Tt>wMZVst\V;i Kulturalno- weqo rodzaju peler\'n, będących 
Oświat~qo w Polrt:e - t~odnilc równocześnrie lr.oim>let!QY'Dl małym 

dz.ieoka zgodziła się na pray­
śp'esuenie dostaw. 

Pierwsze train.<iporly paliw ze 
Związkn.t Radzieckiego już na­
pływaj<\ do klraju. Wedlu~ i:n­
foomacji trzVFik.arn.yah w C<.>n­
trali Handlu Zagran'c'rnf'~o 
„C!eoh", na gra:niCŻnc stac.i" 
prrz.etadu:nkowe na.des::llo już 

Maksymilian Ko.czy1isld - mary- rozprawy adw. Laskowska p<>daje 
narz żeglugi na Wlśle, kategorycz- do wiadomości Sądu. że jej klient, 

Pon.lewa:!: jednak w ostatinim nie zaprzecza swego udziału w osk. Marciniak. poinformował ją, 
okresie zrTI/USZetl1i byili.śm.y na-, z 'śclach i nie przY2l!J.aJe się do iż inni współoskarżeni oraz ich 
ruszyć rezerwy które obeon'e · Winy. kreW'll:l i znajomi o<igrażnją mu 
trzeba sz.v'bko {lzupełn;ć ogral!li I JeónaJc osk. Gulcz J>()'Lnaje Ka- sit: w zwlą7ku z jego zeznaniami. 
cze;n'a ,_,; uż cLu 1;,.,.; ,.., _I czyń9ki~go jako uczestnika zajść .. Prok. Obuchowicz zapov;iedział, 

„Rusń:ti Goło.". namiotem. , 

· -2-DZIENmx "ł:óDZK.I nr 4. (3150) 

' Y. pa ; inY111 I Również osk. Marciniak i Kosiki że Prokuratura przepc·o !l'adz! w 
1:1YCh będą p.z.ez pew.en ens rozpoznają w Kaczyńskim marynal tej sprawie odpowiednie doch~ 
Je<>zcz.e utrzymane (prawtlopo-j rza. który brai udział w zajściach. ni~ 
dobnie rw ~~u i lutym br.). Na wntos* prok. z. Obuchowi- :O~~ r~awy daiś, a bllai 
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Skrzynka 
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Świat, w którym żyjemy (5) 

CYWILIZACJA 
NA.JBLiż.SZYCH DNI I Edmund Os mań~ 

N A LICZNYCH zebraniaich przedwyborczych pada 
pod adresem kandydatów na posłów szereg różno­

rakich pytań. Wyborcy są b01wiem ciekawi jaki pogląd 
na te czy inne zagadnienia z dziedziny gospodarczej lub 
politycznej reprezentuje dany kandydat; wyborcy chcą 
również wiedzieć czym za.,Jłnują się kandydaci, jakie 
mają zainteresowania. 

Jesienią 1956 r. w gmacl1u 
ONZ w Nowym Jorku nastą­
piło pr.awie bezgłośnie nanu­
oenie przez Struny Zjednoaz.o­
ne i Zwiąrek Radziecki sie­
derndz.iesięoi u kilku państwom 
międzynarodowej kom.troll w 
dziedzinie atomowej. Od ko.n­
troli tej wylącz.oine 2J0Staly je­
dynie w:elkie mo•canstwa, mi­
mo protestów pańSltw Wwho­
du i Zachodu, Południa i Pół­
nocy. Po sz.eśc:u tygodniach 
słownych uiarCZP...k z możnymi 
tego świat.a siedemdziW.ąt k:J­
ka państw graecznie podp'.sało 
statut Międzynarodowej Agen­
cji Atomowej, rozumując rea­
li.."ltyczn:e, iż utwon,an'.e te.go 
rodzaju agencji możliwe jest 
tylko z pomocą wielkich mo­
carstw, a więc Wa!l"U'!lki. które 
one stawiają, trzeba przyjąć. 

szydh zdobyczy cywHizacji. 
Koszt wybudowa:n:ia elek­

tro·łJlili aro:nowej przekracza 
dziś jesz.ew możliwości kraju, 
np. takiego, jak Polska, ale za 
lat pięć, według przew;dywań 
spec:jalistów koszt ~ be<lz:i.e 
prawdopodohnie JUZ równy 
budowie w-ę;glowej, czy wod­
nej siłowni. 

dająoe żar i podkreślające oień. 
Za&tąpi je wyprodukowane już 
w laboratociach olbrzymimi na 
raz:e kOSIZtarru „światło elek­
tr'Olnic:z.ne", zwane też „v.imnym 
światlem", które nie 2lmien'a 
temperatury, ani nie wywołuje 
cienia, natorn'ast może przybie 
rać barwy. jak k.amelecm, za­
J..a...żn'e od potrzieby. czy gustu. 
Tego rod?aju światlo w samo­
chodowyoh reflekto:-a:::h U5Un:e 
w nozy te wszy&tlCe niebezip'.e­
czeńG!twa, które dają obeane o­
ślepiaj ącc, podkreślają~ c ie­
nie lampy, 

Ale najdłuższe nawet zebr.anie będzie zbyt krótkie, 
aby · wszyscy pytają cy 1!1.ZYSkalj odpowiedź, nie 
wszyscy zresztą mogą wziąć udział w sputkaniach. I!la­
tego redakcja „Dziennika Łó1fakiego" otwiera z dmem 
dzisiejszym 

Możina też bez prz.esady dziś 
już twierdzić, że na początku 
drugiej polowy XX wieku 
świa.t przymierza isbniejąoe już 
s'.edmiomil<Yvve buty, w ~ó­
ryo.'1 wkrótce będz,ie w stanie 
dokonać skoków cywHi.zacyj­
nycll., o jakicll Il12.rzyć nie mo­
gly minio.ne pokolenia. 

skrzynkę pytań 

Chcesz poznać kandydata? 
Pytaj! 

Pytani.a mogą dotyczyć wszystkich dziedzin naszego 
życia i mogą być kierowane bq,dź to konkretnie _do 
jednego kandydata, bądź też pod adresem wszystkich 
z danego okręgu wyborczego. 

ZA LAT DWADZIF.SCIA„. 

Nowe energie będą w s.po<SÓb 
tani regulowały tel1\,ueraturę w 
na.;;zyah domach, bez pieców 
i wentylatorów. 

Skrzynka pytań 

Wielkie mocamtwa ze swej 
strony U7ma1y równ ież reali­
stycznie, że jeśli one między 
oobą nie mogą się pogodzić co 
do zasad wzajemnego kontrolo 
wania się w dziedzi'!l~e atomo­
wej, to przec'eż fakt ten nie 
powinfen hamować u;powiszech 
n:ania energii atomowej dla 
oelów pokojowych, oczywiś:::i.e 
pod gwarancją. :Ze energia ta 
będzie wykorzyst.ana naprawdę 
dla pakojow-ego roowoju 
państw i na.:-odów świata. 

Oddajmy się więc na ohwHę 
m.aneniom i wyobraźmy oob:e 
cywi!izac_ie świata za la11; dwa­
dz:eścla, tak jak ją sobie wy­
obrażają najwybLtniejsi faahow 
cy nowo=ej t.ecluniki. 

A więc nowe energie ograni 
czą marnotrawienle węgla, na­
fty, drzewa, cennych surow­
ców, w olbrzymioh ilościaoo 
spalanych obecnie dla uzyska­
nia siły, światla, czy oiepla. Te 
nowe oo.ergie, które położą 
kres naszemu marnotrawstwu, 
to energia atomowa i słonecz­
na. Przewiduje &ię, że uda się 
uzyskać energię atomową z 
m.at.eriałów tańszych niż uran. 
Poza tym w spo.sób diużo pro­
s:ts-Ly niż dotąd uda S:ę pr.z,e­
ksztalcać ją w energię elek­
trycrzmą, tak, że korz.y:<o!ać z 
niej będą mogły nie tyllko fa­
bryki, ale koleje, okręty, auta. 
Dodajmy, że „atomowe" o!uę­
ty. czy auta już dzliś p<l<W\S'taią., 
nie jest więc to bajka. fyle, 
7.e dziś są to ciągle je&zc:ze n.ie 
zwykle kns:ztow.ne ekspery­
men<ty. 

Sy.stem telekomunika"ji, zre­
wolucjonizowany już p:"reZ 
elektroni-c:z.ne odkrycia Ulll1ożli­
Wi. słysz.enie s\ę i widzen:e się 
lud.z.i żyjąC')'Oh na najdaLszycll 
krańcach świata. jako że :n.ie 
tylko radiowe. ale i telew'a.yj­
ne fale obiegać będą całą ku­
lę ziemską. Dodajmy, że do 
„widzialnej rozmowy" nie po­
trreba już dziś drutów, c:z.y ka­
bli łączących m;ej.somvości mię 
dzy którymi prowadzona }est 
rozmowa. Sprawa doaierania 
obra7..ów telewi.zyjnych z jed­
nego k()(Iltynen.tu na drugi j<'.sit 
już dziś uważana za możltwą 
w ciągu rok!U., dwóch, toteż za 
lat 20 będz:e rzeczą równie nor 
malną, ja.k w r. 1956 żywy głos 
waszego kOll."'e<>pomden ta z Sarn 
Fra111oieoo na fali warszawskie­
go radia. Sprawa telefonów te­
lewizyjnych, a więc be:z:kablo­
wyah. bezr.:lrutowyoh jEst rów­
n:e bliska r<>7lW)ą.z.ania, jak u­
pows.zeohmianie się coraz więk 
sre telefonów radiowycll, z 
któryclh korzysta dziś w więk­
Elz.OIŚCi kirajów woj&~o i policja, 
a w Ameryce tak<-...ówki, meldu 
ją.ce każ.dy swój kurs dispecr.e­
row:i :firmy ti:-ain.sportowej. 

umożliwi Ci poonanie opinii i poglądów naszyoh 1mindy­
dat6w do Sejmu. 

Skrzynka pytań 
p0może Ci w powzięciru decyzji, którego z kandydatów 
masz wybrać do Sejmu. POWQ!alllie więc do życia 

Międzynarodowej Agie1Dcji Ato 
moweJ uw.ać należy m wyda­
rnenie bardzo doniOSll:-e, bo da­
jąoe poc-zątek u;powszechln:ia;niu 
największych :zdobyczy cyw'.ili­
zaaji w form.ie ogólmoświato­
wej. Otrzymaliśmy w.razem do 
wód, że w rej dziedzinie mo­
żliwy jest rozsądny kompromis 
zarówno między głównymi mo­
carstwami. jak między nimi, a 
resztą świata. 

Listy z pytaniami prosimy kierować na adres: „Dzien­
nik Łódzki" Łódź, ul. Piotrkowska 96. Skrzynka pytań, 
Pytania przekażemy kandydatom na posłów. Odpowie­

dzi 11dziel1>ne przez nich będziemy drukować na ła.m;icb 

gazety. 

Zamiast notatnika filmowego 
FANTASTYCZNE 
PERSPEKTYWY 

Wywiad zwięzły 

lecz charakterystyczny 
Je.sit jesrrere jeden &.~ tej 

spra.wy: oro ten, iż najnQW<>­
c:ześniejsza teahn;i.ka. kJtóra 
otwiera przed całym światem 
jakieś zurpebnie fantas.tycrzme 
pernpektywy, jest jak dotąd 
n iez,wykle kosztolNma i pełny 

jej rozwój· możliwy jest tylim 
w Stanach Zjed.noczonyclh i w 
Związku Radz'eootim, częśc'o­
wy zaś w An.glii, Franaji, 
Nienwz~h. Wkład pozootalycli 
krajów może być głównie te<>­
r-etyoziny, względr''e surowoc>­
wy, jeśli chodzi o Uralfl.. 

Energia sło.n"CZ!l.a, a więc 
„sik1ra.dzio.na" slońcu przez prze 
myślme Zbioriniiki promieni, gro 
madząoe je jak bea!lki desz­
czową wodę, mi.eć będu.;le o­
grornme ~na.crnenie dla ro.ziwoju 
krajów tro;pikalnyoh. 

A jeśli już mowa o trai!1Sp0'['­
cie, to stwierdźmy, że prze­
k.rocren~e granicy dźwię-ku 
przez sam.oloty i rakiety cdr.zu 
towe jest wsitępem tylko do tej 
szybkości, która sta;nie s'ę mo­
żliwa z chwilą wprowadrenia 
energii termoją<lNJ•w·-ej w sa­
molotaoa i rakietach. Ob1icza 
s;ę , że za 20 lat pocv;tę i prze­
f'yl'.ki :frachtowe przerzucać bę­
d'\ miQClzy kontynentami pilo­
towane aul9'fYlalY=nie poo:.sk:i 
ra-k'etowe w ciągu iluś tam 
mi;nut, pasażerów zaś między­
kontynen talnyah prz..ewoz:ć bę­
dą samoloty o m:ybkośoi a.ooo 
kilometrów na godzi1Dę, a więa 
podróż z Warszawy do New 
Yor-Jw nq. sesję ONZ nie bę­
dz.:e trwała nawet godz:ól!ly. 
„AtomO".v"E:" kolej•e, aurobm<y 
i auta będą miały wów=as 

- Wytwórniia Filmów Fa­
bularnych? Dyrektor Bru­
dzyński? 

- Przy aparacie. 
- Co słychać: w Wytwór-

ni? 
- Ni<:! 
- Jak to nic? 
- Albo praIWie nic. Prze-

stój. W arelier realizuje się 
tyllko jeden film: Kawalero­
wicza „Prawdziwy koniec 
wielkiej wojny" według sce­
narirusza Zawieyskiego i K:i­
walerowiJcza. N a możliwości 

- A wykonaiwców maoie? 

- W zasadzie mamy, 
MPRB nr 1. Ale ci nie chcą 
przyjąć: zlecenia dopóki do­
kumentacja techniiczma nie bę 
dizie gotowa. 

- Jednym słowem perspek 
tywa niewesoła? W tym ro­
ku ..• 

- Oj, raczej wątpliwe. 
* :(. * 

Ach, jakże smutno! 
T. WOJ. 

Tak j€51t jes-ooz.e dzisiaj, ale 
już rysuje się bliska baro!ZO 
µrzys::>Jlość, kiedy olbrzymim 
ko.sztem zdobyte nowe energie 
i n<J<We środki prod1.11kcji Utm<>­
żhwią z ka7.d.ym rokiiem tańszą, 
a zatem ooraz J>OW&"Webmiejsz.ą 
produk,cję najnowocześniej-

Wielość i taniooć energii o­
znacra dla śwLata, że wszyst­
kim ludziom gdziekolwiek mie 
wkają, moż.na będzie zapEwnić 
śwlatlo i właściwą 1Jem.'PC'!'atu­
rę ici1 domów i łą=nOOć z ca­
łym światem poprzez nowo­
czesną telekomunikację i naj­
nowooz.eśnlejszy trans.port. A 
poza tym - poprzez nOIVre środ 
ki produkcji - auromatyaz.ne 
fa bryki z elektronowymi móz­
gami - będ21ie można za,~ 
koić powszechnie potrzeby mi­
liaroów luidz.i. 

Swiatlo będ~~ i1Dne, niź to, 
które 2lllamy obeon1e, to jest 

Wytwórni jest lx> bardzo nie- ... _~_ ..... _ ..... _._..._._...,.,..,..,.,..,.._ _____ ...__~..,, .... ___ ..... _ ..... _ ..... _._..._ ..... J ---------------------.-------------------

Wiele. Hale zdjęciowe są nie 
Wykorzystane, robotnicy nie 
tn.ają co robić:. 

- A jakie są efekty wa­
szych starań o prawo reali­
zowani•a własnych filmów? 

- Na raz.ie żadne. Cisza. 
- A jak wam się powodzi 

pod nowymi władzami kinc­
tn.a tografii? 

- Dotychczas nie wiemy 
jak jest z naszymi wladzamL 

- ??? 
- 1 grudnia, czasowo po-

wstał z Centralnego Urzędu 
Kinematografhl - Urząd K1-
nemat.ografid, podległy Min. 
Kultury i Sztuki. 1 styczma 
tn.i:ało po'Vl'Stać ciało o charak 
terze społecznym - Komitet 
do Spraw Kinematografii. D·J 
dziś nie ma żadnej wi-adomoś 
ci na t;emat, kto jest nasz'.l 
Władzą. 

- A więc - z. nowvm ro­
kiem - stare perspektywy! 

Jak już pisaliśmy, realiza­
cja pierwsz.e~o polskiego fil­
tn.u panorarnic7..rtO - stereofo­
nicznego została zakończona. 
„Epizod" znajduje się w t"lj 
chwili w stadium obróbki la- · 
bo:ratoryjnej. Tylko... gdzje 
będzie można go oglądać:? 
Optymiści twierdzą, że wkrót 
ce gotów będzie ekra~ Pano­
ramiczny w ,.Bałtyku • 

* :(. * 
- D1"Jiia.ł budowlany Okre-

gowego Zarządu Kin? 
- Tak jest, Niedzielski 

przy aparacie. . 
- Co słychać z szerokim 

ekranem w „Bałtyku"? 

P ARYZ, w stymniu 
Pa.ryża.nie rozpoczęli nov.-y rok w na.­

stroju 1>ardro JX>godnym i beztroskim. 
ja.le gdyby pra.gnęli za.JX>mnieć na. chwilo: 
o wmystkich pofit:;cznych l g>05p-od3r­
czych oolą.~ka~h. które dały im się we 
znaki w ostatnich miesiącach 1956 ~ku. 

Na Polailh Elizrjskicb, na. Montmartre, 
na Saint Germain de.s Pres, wszędzie 
ta.m, gdzie oobywaly się huC1lJlle «Yllwe­
strowe zabawY, kierowcy samochodów 
powita.li północ ogłuszającym cltól'f'm 
kla.ksonów, nie zważając na to. że uży­
wa.nie tego rodzaju sygnałów jest w Pa­
ryżu zabr<mione. Ale prefekt Jl'(>lieji p.a­
ryskiej, który weos>Olo ba.wił się w slyn­
~ej restauracji M.a.xima, był tego dnia 
wyjątk<>wo wYrozum-iałv, pra!l'nąc ?:a.pew­
ne wynagr<>-d?iić ,,samooh<>d'7iarzom" 
wszystkie ich ostatnie zmartwienia zwią­
za.ne z bra.kiem benzyny, Za.mfast ma'll­
datów karnych, pe>lk}anci pa.ryscy ro--z­
da.wali tego d11ia niesf-omym kierowrom 
bileciki z takim oto napisem: „Prefekt 
policji mógłby was uka.rać grzywną, ałe 
woli życ.zy;J wam dzisi3j s7~liwego 
nowego roku z prośbą, a.byście na. przy­
szłość stosowali się do ob!m'iązującyeh 
pt"ZeP1sów MJchu". 

Z powodu braku beneyny, wielu pa­
ryżan nie mogło wyjechać na. Nowy Rok 
w góry lub na Riwierę, jak t-o zazwyczaj 
czvnili w poJM"7.e>d<nicb latach. Jednakże 
30() tysięcy miłośników sportu narclar­
Skit\r;O wyjech>iło w góry poci'l-ga.mi. Ci, 
którzy p-O>Wstali bawili slę w domu lub 
w restauracjach. W eią.gu świąt pa.ryża­
nie spożyli tysiąc ton ostryg oraz 1.300 
ton drobiu - kur, indyków, gęsi i ka.­
czek w cenie <>d '700 do 1.000 fra.n:ków 
za. kilogram. Kilogram pa&!.tetu z gę­
sich wątTóbek kOS"Miuje w tym roku 
10 tysięcy franków, a więc 25 proc. dro­
żej nJż w zeszłym roku. 

Ceny w restauracjach są różne - od 
tysiąca fra.nków na osobę w na.jflkrom­
niejseych lokalach do 15 tysię-cy franków 
za cały wieczór w najbardziej h•ksuso­
wych. Amatorzy zabaw sylwestrowyclt 
dzielili się na kilka. ka.tegorii, zależnie 
oo swycll moiliwośei finansowych. R<>­
botnicy, urzęd'llicy, drobni funkcjoo!l.riu­
sze, ZaJ"a.biający od 25 de 40 tysięcy fran­
ków m.iesiecz;nie ba.wili się w domu, 
W<>kół nieźle zastawionych stołów. 

Jean Bedel 

Sylwester 
w Paryżu 
(Korespondencja własna) 

kcjonariusz:e i leehnicy, za.rabiający od 
4.0 do 60 tysięcy franków mie.slęcmlle, 
mogli sobie 1)0'.lJWOlić na. kolację w 
skromn~j reS>l.a.ura.cji z całą rodziną. 

Wyt.si mizęd'tlicy, inżynierowie, JJl"Zed­
sta.wieiele wolnych zawodów, za.ra.biają­
cy od 60 do 100 tysięcy frMlków miesię­
oznie zjed1i d.ool:rrą kolację w „lepszej" 
restauracji, 11-0'tem zaś uda.li się jeszcze 
do kabaretu lub do teał>ru, oo ich kosz­
towalo mn·iej wię.-ej 5 do 10 tysięey fran­
ków. Wielu z niob bawił>& się w tym 
roku na tzw. „'Zabawach-nies:;>od'l!ian­
ka.ch". Ume&fl!liey tej zabawy jadą a.uto-­
ka.rem .,w niez:nane"', przewa~nie w oko­
lice Paryża. lub nawet dalej, tiaro SIJ'O'ŻY­
wa.ją dobrą kolację i ba.wią się do rana. 
przy dźwiękach doskonalej orkiestry. 
Za.Jr.a.wy te cieszyły si-ę w tym roku du­
żym IJ'(>wodzeniem. Jeden z autokarów 
pojechał na.wet do Avignon, n.a południe 
Fra.ncji. 

Pnemyslowey, bankierzy, wz;bogaeeni 
na różnych spekulaeja.ch kupcy, których 
doohody p.rzekraroają 100 tysięcy fTa.n­
ków miesięC'llnie, ba.wili się oczywiście 
u Maxima, w Lido lub w słynnej J,a. 
Tour d'Argent, gdrzie kola.cja ko9ZAA1je 
15 tysięcy franków na osobi:. Po kOla.tji 
wlęk.s-zość z nieb spędrmła. noo w elega.n­
ckicb kabaretach. 

kój", wedlug Toł9toja. W teat>raelh wy­
stawiane są l!"Ztu"ki Ozechoow:i., BCT'Jlaroa 
Shaw, Ga.reia Lorca, Pirandello, Ibsena, 
Caldwella. oraz wieJe rotuk k.lasyC12:11ych 
w nowej in.sceni'lla.Oji, jak np. „()yTM!o 
de Bergera-e" R01Sta.nda, „Wesele Figara" 
Bea.u.ma.rchais, „S7Allm05'twa Si:a-pl.na" 
Moliera i wiele innyob. W kabaretach 
i teai>rzyka.cb rewiowyeh święaą. triumfy 
pieśniarze Gilbert Bec&t i Charles Tre­
net, godnie zastępują.cy Yves l'+lonb.nd. 
który wys-tęp.uje obeCIJl.ie w M'OIS>kwic. 

Wiele roo'J:ln ispędziJo Sylwes-tra przed 
a.p-A.ra.tem telewi-zyjnym. Pr1>gra.m ~ele­
wizyjnv był w tym roku niezwykle bo­
gaty. lVystępowali w n.im m. in. Maurice 
Chevalier, Da.n lelie DaiTieux, Line Re­
naud. znana pieśnbrka Pa.tao0hous ora~ 
piękna 11.ld.orka film<VWa. l\lartine Carol. 
Można. było także f>ll'lądać batet Oza.j­
kowslde!J'O w wylrona.niu 7espctłu ba.lejo­
wego qp.ery La Sca]a w Mediolanie ora.z 
występy cyrkowe. 

Premier Guy MoBet zlożył FnmCU20ltl 
żymenia. nm'l"Ol'~ne za. po-średllfolwem 
telewizji, „Obv kraj nasz, J;>O<\vl~ia.l 
premier, zarlJDd w tym nowym roku wię­
cej SJ>Okoju i dobrobytu. <i·by w Atgerre, 
w terytoria.eh zamorskfoh i na ca:tym 
św'ecic zwyciężyła. wola po-koju w W'Dl­
ności". Słowa. le p.rzyjęte zostały d·ość 
chłodno, każdy bowiem -zdaje S1tbie 51PI"a­
wę, że to właśnie -premier Mollet pÓno­
S>i glówną odipnwieihialność za nle'.koń­
oząeą się V''Ojnę w Algerze, za awa.n.<iitrę 
su~ą I za. kry-zys gosJl'(>da..rezy, l<ltóry 
stwarza J)<mure pen;p,e'keywy na rok 1957. 

Na Riwierze, w pn:eciwi2ństwie do 
poprzoonicJt lat, fal w tym r(}ku de.sz·C'Z, 
co 1miem-o-żliwi·to ur.z~t"nie za.baw 1 ba­
Jów na. p<>wictn:u. ()k.ropnego Sylwe:rtra 
mieli d~vaj mło-dzi alpiniści, którzy =­
btądzlll n11. Mon·t Blanc i o'll 10 dni llll'"re­
bywają na wyso1cości 4 tysięcy metrów, 
na ~O-stopniowym m.roo:le. Pr-Łykro spc­
dZJ.11 noc sylwestrową tsik.że pasażerowie 
sta·tku „Lll:>erte", który -z J)OWOda sztor­
mu m"llSia.ł 7,a.wrócić w po?owie drogi, w 
samym śNl'dku Oceanu Atlantyckie1ro. Oi 
.iedna.k pocieszyli się wspaniałĄ k~ln.ej~, 
którą im poda,no na pok:Jadzie statku. 

ohar::ikter tylko lokalnej komu 
nikb.j i. z tym, że trz.eba im bę 
cl.zie z~ować od1x•wiednio no 
woazesne ~--ogi żelazne i auto­
strady, by .rr1ogly J>OiSuwać się 
z szybkośc:'.ą 200--300 km na 
godz'.nę. . 

Budowa jedm.ak dróg - P'er­
W&.Y odwieczny prohl~ ,cy_­
wilizacji. który ;z.rodz:l Clł!i::l°:e 
p:-z.ek.leństwo . ,aby.ś kam~en:e 
przy dr<Xl.z.e ttukl" - n~e ~ 
dzie już wtedy problemem wo­
bec ist.men:a maszyin budują­
cych drogi żelazne i aut"Stra­
dy. Dz!ś są to ma.s>zy.ny O@"Om 

nie kooztowne i s.Irom.pLkowa­
ne, jutro staną się tan;,e, gdy 
produkować je będą zall'tomaty 
zowanie fabryki o elekti;ono­
wyah mózgach, te fabryki, ~a 
których światm•:a p-oduk:C)a. 
rc=a samoc-ho:iów przewldy­
wana jest w dz:es<:ątkac-h m~­
lio.nów sztuk, a produkcja. 
p<rzed.miotów codz'.ennego użyt 
ku w setkach miEO!llóW sztuk, 
a więc w ilośc:aah niemożli­
wych dotychczas do wyprodu­
kowan:a P:'ZY obeanyoh ś.rod­
ka::Jh produkcji. 

Na tak wielkie iloś.oi k<J!\ie­
azna jest zmiana mat~'.alów, z 
których produkować bę-;lzi'2mY 
domy, okręty, samo:::hody, tele 
wiz<:.ry, garnki, meble itd .. it~, 
Rewolucja tzw. „plastyków , 
&z.tuoznyc:h włókien i cera.mik, 
którą już przeżywamy, .7A 20 
lat będzie powsz.eahna. 

To samo dotyczy żywiności, 
gdz'e w tej dziedzinie bioche­
mia doko.nuj-e coraz większej 
rewolucji, choć jesz=a nie tak 
gł00nej, jak chemia w dz;edzi.­
nie mas plastyoznych. Uczeni 
przewidują jednak, że za lat 20 
odżywiać będziemy s'ę bacdz~ej 
raojo.nalnie i te z pomocą nie 
tylko plodór.v z·em;, ale i z po­
mo..--ą niewyczen>anych bo­
gactw mórz, lctó!'e zamieniać 
z.aczn!emy w ,,up:-a.'WII1-e g06(!)0-
darsówa". oo po!oży kries oba­
wie o głód u trzymili.ar<l<YWej 
spolecznośeti naszej p1a.'lety, 
B iochemia z.apowiada nam ne 
mtą upow.sz.ec:h.nienie śro.:iików 
z.<>pobiegających wiciu dhoro­
boom i przedln.tiają-cych Gk:res 
lud.z.kiego życ'a na zcerru>..lcim 
padole, = którym zresxtą przy 
takim rOO:kW:c:e cy'-"riL.zaoji 
więkezość ludzi bqdzie m'ala 
oobotę pożyć nieoo dłużej niż 
obecnie. 

OSZOLOMIENIE I• GNIEW 

Jes1.i dodamy do tych zarpo­
wiedz.i na następne lat Z:> je..~­
crz,e obietn i<:>e regulo-.vania kli­
matów, ~szanfa burz na 
morzach i h.ura·ganów na lą­
d-z.ie o-az C<I"lgain:ZO\'la.n'.e b~d.ań 
WS.zl>C'hświa ta międzyplanetar­
nymi rakietami. to stworzymy 
sot>ie obraz cywiLzacji, w któ­
rej już wkrótce będziemy żyli. 
Przyzmaję, ż.e gdy s'~ stud'.u­

je te v.rszy3t,.l\:ie zup-E'ln'e real­
ne przew:dywan'a u:::zN!lych, to 
ozłow:e.ka ogamia oo:z.ołomiein}e 
wobec tego oo już dziś jest mo 
żliwe i labo<ratoryj:nie pobw:er 
dZOITle, a za lat 5 - 10 - 15 -
20 21m«eniać będzie moglo i na­
sze życie. 

Jed;'loaześn'e ozł9Wi0ka ogaor­
n;a gn:ew, po lic.ho ten świat 
się tak =!!>~e w 19tarych, bez­
nadziej.nych S!)Orach, kiedy tak 
blis'.~o je<it-eśmy świata. w któ­
rym nairody będą ro.UJ.Siały re 
sobą współ9:-aoovrnć i żyć w 
zgoiz:i..e, bo przecież śwLat z 
taką cywlli.zacją. z tJ:>ką telelro­
muni,l{aC'ją i z taką ko•:m.ur..'ka­
cją, jaka już dziś pow:-;t.aje, 
:z,mn;ej..•za s.ię do jediTl<>!"odzin­
nego domku na ma:.eń'.•iej wy­
sip'e we wsz.echśw:ec'.e. 

Zgadzam się absc·lut.nie .z 
tvm gniewnym uC"Zuc:lem, 
$wiat. w k:t.00,'m żyj-emy, jest 
id;otyczny wobec cywil'.zacj~ · 
w której .tuż wikrótoe będzie­
my żyli. 

Ale na to, by to widZ:eć, 
trzeha patrzeć w przy.szlość. 

Pierwszy w Polsce 
mały cyklotron 
doświadczalny 
skoost ruow a li 
fizycy krakowscy 

W qJnachu Colleg1um Novum 
Uni~versytetu Jaqielluńsk!ego w 
Krakowie uruchomiono pierwszy 
pol~ki doświa<Cicu.•Inv cyklot-ro.n, 
zbwiowamv przez respól fizyków 
k.ra.kows-!~ich, pracującvch pod leli&· 
runk.iem prof. dr H. Niewodnic.m.ń­
skieoqo. 

- Na raz.ie jeszcze w sferze 
Projektów. Mia.stoprojekt Spe 
cjalistyczne Warszawa wciąż 
jeszcze nie ukończyło dokct­
rnentacji. I nie bardzo wia­
domo kiedy ukończy. 

Robotnicy wysoko kwalifikowani, fun-

Z oka.zji Nowe-go IWku w wielu tea­
tra.eh i kina.eh paryskich odb:vly się pre­
miery nowych sztu'll: i filmów. W kinach 
wyświetlruno m. in. takie nowo5ei, jak 
„Michał Strogow", według powieści Ju­
les Verne, „Notre Dame de Pa.ris" z Gi­
ną Lollohrlgiidą w roU Cygan.lei F.Bmera.1-
dy oraa: amerykańs!ci film ,;Wojna. i po--

Po tym buC'llllym i obfirje zakrapiainym 
Sylwestrze, cmis powrócić do cOO-zien­
nych zaJęć 1 trosk. A w tym roku b.!;­
dzle ich na pewru> banlzo wiele. Zbudowlmie cyJcJ<>tromt mno&l.i."'1 

poójęcie dałszvclt badań z dziedzi­

~--,-----... ~~ ... -........ ~ .... -... ----~~ ... ----.'.'-~-------... ----... -~~~~~~~-.... -„ nv fizyki jądr-a afomowego. 
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Farmaceuci omówili 
trudne kwestie swego zawodu Jeszcze o nonsensach w urzędach stanu cywilnego 

Szeroko mówiono o t>roble 
mach zawodowych i byto­
wych na ostatniej naradz1e 
farmaceutów z terenu Łodzi 
i województwa, zwołan2j 
przez Zarząd Okręgowy Zw. 
Zaw. Prac. Służby Zdrowia 
w Łodzi. Dyskusja m. in. 
wykazal.a, że i Związek Za­
wodowy nie troszczył się 

należycie, aby usunąć bo­
lączki wyn:kające z nieprze­
strzegania ustawodawstwa 
pracy i zaniedbania spraw 
socja lno-bytowych. 

Stwierdził to również se­
kretarz Zarządu Okręgu 
ZZPSZ - S . Cajdler, infor­
mując j('dnocześn l e o ko­
nieczności powołania przy 
zw: ązku rady farmaceutycz­
nej, która będzie reprezento 
wać interesy zawodu farma­
ceutycznego. 

Szereg osób wypowiedzi,'l­
ło się również a reaktywo­
waniem Izby Farmaceutyel:­
nej. Uchwalono w tei spra­
wie re:oolucję, w której :n. 
in. czytamy: 

„Zjazd Farmaceutów z te­
renu Lodzi i województw!\ 
uważa. z3 konleezne i celowe 
powołanie do życia Izby Far 
mace u tycznej. Restytuowane 
izby reprezentować bę«l;:. za.­
wód i działać w ścisły~ (IO­

wiąza.niu ze Zw. Zaw. Prac. 
Służby Zdrowia. Będą bro­
nić interesów farmaceutów, 
współdziałać z władzami pań 
stwowymi, inicjować i opi­
niować akty prawne, krze­
wić i stnec 7..a.sad etyki za­
wodowej, ('Zuwać wespół ze 
zw. za.w. nad sprawami by­

wśród któ„ej powołano trzy 
komisje: organizacyjną, by­
tową i płacy. Przewodn i czą 
cym rady farm. został wy­
brany mgr J. Zegrzda, kie-· 
rown ikami poszczególnych 
komisji zostali J. Gajzler, 
Cz. Rytel i Eugen:a Gister. 
Dyżury cz.Jonków prezy­

dium rady farm. w spra­
wach zawodcwych odbywają 
się w każdą środę od godz. 
13-14 w s-iedzibie związku 
przy ul. Piotrk<>wskiej 232. 

K<>resp. A. B. 

Tele-Warszawa 

towymi członków oraz speł- Xllka miesięcy temu Renee Fran­
nia;! szereg innych zadań ma ko z Hamburąa (na 1dlęciul swvni 
j~ych znaczenie dla za.wo- śpiewem podblla serca widzów I 
du. Izba. powinna Zl'2eszać warszawskich I słuchaczy Polskle-

!IO Radia, występując z orkiestrą 
wszystkich farmaceutów (dr Kurt;i. Henkelsa. 7 bm. o godt. 
farmacji, mgr· farmacji, 17.30 I 20.30 zobaczymy ją w ł.o· 

b 
dzi w Hall Sportowe! na ''Vldzewłe 

prow. farmacji) oraz a.pro 0 - w wlt>łkiel impre1.le Pol~kl~o Ra­
wanych aptekarzy. techni- dia t Telewlzli pt. „ ZGADUJ ZGA 
ków farmacji, J>l)mocuików DULA" wrar. z zespołem Leonore 
aptecznych, asystentów ap- Brueckner z Frankfurtu n. M„ Fre-

dem Frobber!Jem z Lipska oraz '>r· 
tecznych i techników a.ptecz kie~trą . Drei;dner Jan'l"phoniker". 
nych". Konkursy prowadn1 Wacław Przy-

Zebrani wezwali również byłslti I Andr~l Rokita. 

Zarząd Główny Polskiego To Szczęśliwi zwycięzcy- konlrnnu 
war-zystwa Farmaceutyczne- wygra.i. cenne Da!rrodv ufnndowa­
go w W.arsz.awie do zwołania ne pnez . „Gallux" I MHD „Włó· 

kno": telewizor, dw& aparaty ra­
kra.jowego aktywu fumaceu dlowe marki „Stolica" oraz kupo­
tycznego, celem powołani.a ny materl.alów damskich I mę-
korn 'sji organizacyjnej do sklcb. walizy 1 wiele lnoycb. 

reaktywowania Iz>by Farma- Przedspnedat kart wstenu pro­
ceutycznej. I wadzi Orbis, ul. Piotrkowsi<a 65 I 
Następnie dokonano wybo- !!

6
I_E18 ul. żerom.sk!eqo 100, tel. ...... „ oraz kasy Hali w dniu iłn-

ru rady farmaceutyc=€'j, prezv. 

Na łódzkich ekranach 

Zjawiła s ;ę u na.s w reda­
kcji czytelniczka Stanisława 
S. z niezwykle ważną dla 
niej sprawą. Swego czasu u­
dała się miano\v1cie do U:7.ę­
du Stanu Cywilnego Łódź­
Sródm ieście w spraw<ic!h za 
wa\l'Cia związku małżeńsk!e­
go. Niestety, w urzędzie o­
świadczono jej, że ślubu nje 
dostanie. Dlaczego? 
Sprawdziłam sprawę u kie 

rownika u.rzędu - Dordań­
skiego. A oto jak v.'Ygląda 
ona w skrócie. Stanisława S. 
zawarł-:? związek małżeński w 
roku 1935. W r. 1942 małżeń 
stwo to zostało rozwią:r.~me 
wyrokii:!<m sądu okupanta. 
Mąż Stanisławy S . ożen .l 
się w roku 1944 powtórnie 
w niemieckim „Standesam­
cle". ona zaś sama podczas 
okupacji nie wyszła po raz 
drugi za mąż. 

Cheia!a to uczynić obe<:­
nie. !€-CZ Urząd Stanu Cywil 
nego nie może się na to zgo­
d'Zić, gdyż pierwszy związek 
małieński w §wietle prawa 
jest na-Oal obowiązujący na 
tej podstawie, że rozwody u­
d7ieJOne przez okupanta nie 
zostały uznane Z'.\ wazn<'. 
Ważne nat-0mlast są wszyst­
kie związki malżeńskie za­
wa.rte podczas cJmpacji. I dl-:.1 
tego drugie małżeństwo mę­
ża Stani.sławy S. jest rów­
nież prawomocne. 

W świetle prawa Katr0l S. 
ma więc legalnie dwie żony: 
Stanisławę i drugą Krysty­
nę. A więc jest legalnym bi­
gamistą. Tymczasem Stani­
sława S. chcąc wyjść obeonie 
za mąż nie ma innego Vlryj­
ścia. j.ak tylko wytoczyć swe 
mu mężowi sprawę r<YZWodo 
wą. Czy nie nonsens? 

- Takich wypadków -
mówi kierownik Docdański­
mamy ba.rdzo wiele. Poflo­
bnych legalnych big:i.mlstów 
7'l\równo mężc-.cyzn jak i ko­
biet jest w kraju niemało. 
gdyż roZWOdów podczas oku 
pacji było sporo. 

- Jakie wobec tego po­
winn.v być przepisy prawne. 
a.by nie było u nas lea-a.lnej 
biga.mit? - pytam. 

- Moim ZJd1a1m€1ll - mówi 
kiet"OWlnik. - jeśli ~zki 
małżeńskie zawarte PooC7l!IS 
o1rupacji są waiine, to wa'ilne 
powinny być również rozw-> 
dy, gdyż irnaczej honorujemy 
bi.gamię. 

>>Czerwone • I czarne<< 
Stendhal (a raczej Henryk 

Beyle 1783-1842) jest jednym 
z najświetniejszych. i najcie­
kawszych. pisarzy fra1~cuskich 
awego czasu. A do najgioś­
niejszych jego powieści nale­
.żq „Czerwone i czarne" (1830) 
i późniejsza nieco „Pustelnia 
Panneńska". 

Opisy - częstokroć bardzo 
zresztą barwne - traktuje 
autor raczej marginesow..,. 
Natomiast zasadniczy naci!k 
kia,dzie raczej na subtelnq, 
niekiedy wręcz wyrafinowa­
ną a·nalizę stanów ducho­
wych. swoich bohaterów. Stą.<l 
Stendhal uważany jest za oj­
ca powieści psychologicznej. 

Przerobiona obecnie na 
wersję ji!mową powieść 
„Czerwone i czarne" jest do 
sadnym obrazem stosunkuv1 
społeczno - polityc::nych., pa 
nujqcych. we Francji w okre­
sie Restauracji. A ponieważ 
maluje go zagorzaly zwolen­
nik Napoleona, powieść stri­

Reżyser Claude Au.tant-La­
ra, postawiwszy sobie za za­
dam.ie, by fitmowa wl!?'sja 
„Czerwonego i czarnego" nie 
odbiegała swoim ch.araktc­
rem, nastrojem i klimatem 
od oryginaiu, polożyl naci.sic 
na uwypuklenie stanów psy­
chicznych swoich bohateróut. 
Między innymi w tym celu 
(nie wiem CZ!J zawsze szczę-

je się chwilowo satyrą na 
ówczesną Francję rządzoną 
przez arystokrację i kler -
Frwncję cze-rwonego i czarne ;.; 
go. Przede wszystkim jest to 
jednak h.istoria niezwykłych ,, 
ambicji i miłości Juliana So­
rel.a, mlodego, dumnego czło­
wieka ::; ludu, który, gardząc 
mieszczaństwem. i arystokra­
cją, ma-rzy o zrobieniu karie­
ry, nie bardw zresztą zdecy­
dowany, czy w tym celu wv.­
Qrać czerwony mundur ori­
cerski czy czarną księżą su­
t11nnę.„ 
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śliwie!) wprowadza idqcy od 
zewnqtrz glos Juliana, kamen 
tujqcy jego psychiczne stany 
i tluma.czący pobudki, z któ · 
rych zrodziiy się te czy in-ie 
postanowienia. Niemniej ca­
lo§ć filmu, rzucona na szero­
k'e tlo epoki, oddaje plastur:: 
nie stosunki, panujqce wte-' 
dy we Francji. 
Rolę Sorela krettje - w 

miarę dumny, w miarę cy­
niczny, nieposkromiony i U'Y 
rach-0wany a niezwykle prze 
konywający w swoim ost.it­
nim romantycznym zrywie -, 
Gerard Ph.ilipe. 

Pani de Renat i MatyLdq 
de la Mote - podobnie jalG 
księżna Sanscverina z „Pu.­
steini Parmeńskiej" należą 
do najciekawszych i najpięlt 
11.iejszych. typów kobiecych, 
jakie stworzyla fantazja 

Sten<lhata. Tu rolę sentym~n 
talnej, śmiertelnie zakocha-, 
nej pani de Renat z son ·e 
wrodzoną d11•krecjq i praw­
d.q odtwarza Danielle Dar: 
rieux. Mądrą, kapryśną, a ro 
wnocześnie szaloną trochę a­
rystokratkę Matyldę de tu 
Mole gra Antonella Lualdi. 

Rea)ccja widzów nie jest 
jednakowa. Fitm ma bez­
sprzecznie diuży.z-ny i zawi ­
lości, nużące mniej przygoto 
wanego widza: ale równie.i ~ 
t-0 jest dowodem, że fitmowa 
wl?rsja „Czerwonego i czar­
nego" oddaje wiernie nastrói 
i ch.arrikter stendhalowskiej 
powieści. 

M. J. 

Nie są to zresztą jedyne 
~'Ypadk1 legalnej b '.gami.. 
Inne występują w z\v !ąxku 

z przyzna.n iem m~y dowo­
dowej (t'OZJ.'.lVr7.lldzen;em mi­
nistra adm!nislracjl publi­
c:r.nej z dnia 13. V. lll47 r.) 
księgom prowa<lz<>nym do 
d·nia 1 stycznia 1946 r. pnez 
ducho~'!lych polskiegv na­
rodowego kościcta katoli­
ckiego ; polskiego kościoła 
staro ka tolick.iego, przezna­
czonym m. in. do rejestracji 
małżeństw. 

Jest publiC?'!lą tajemn.icą, 
że związki zawa.rt.e w tych 
koścfołach udzielane byly 
prawic wyłącznie osobom 

Co będzie 

które (a przyna.jmniej jed'!la 
ze stron) posiadały j •1ż ~lub 

zawarty w kt1ścielc katclic­
kim. Ponieważ w kościel e 
katolickim o u.meważn1en e 
m::! lżel'l;;tw.a b~·lo b<J.rdw tru­
dno szlo się po prostu do 
kościola narodowego i tam 
uzysk1wa-ło rozwód a nastę­
pnie zawi erało drugie mał­
żeństwo. Te związki przed 
wojną nie miały mocy pra­
wnej. 

Czym w<>bec tego mógł się 
kierować ustawodawca le­
galizując również te zwi ązki , 
trudno się d<>myślić. Może to 
Ierancją w stosunku do obu 
narodowych kośeiolów. Czy 

ze studniął 

jednak w słusznej fo::mie? 
Znów bowiem stwonono wa 
ranki legalnej bigamii. W 
oblicz u Prawa bow'.em waż­
ne s~ obecnie ?..a1·ówno ~ luby 
rnwart w kośc:elc ka tolic­
kim ja k i kośc :e le n arodo­
wvm. J 3Jk ic to stwarza kom 
plJ..kacjc życ10we, niech z!lu­
struje jeden z bardzo w ielu 
przykładów. 

czyli kilka słów o bezduszności 

Stefa.n Z. · za.wa<r1 w r oku 
1933 w kościele katol 'ck 'm 
ślub z A. n ieszką M. W rnku 
1937 porzuc i ł ją i wz:ąl ślub 
z inna w kc-ś: lele n a„odo­
wym. · Obyd·wa Z\\'1ą7k i są 
obecn!e w 7.ne. Stefan Z. 
um rł pl""ed rook"em. zostały 
po nim dwie prawne wdowy. 
Do aktu 7gonu mr.żna wp 's ~ ć 
tyH{Q jedną. IUórą z nich, .le 
ślł zgłoszą się razem? Jefli 
jedna z nich zgłosi się pierw 
sza, jak to było w opiS11nym 
wypadku, otrzymuje, rzecz 
jasna, akt zg0111u, druga n~­
turalnie - nie. I ta me 
może wyjść potem za. mąż. 
gdyż nie udowodni pl'awnte! 
że jest wdow~. Ciekawe, kto 
rej z ·wdów, jeśli zg!ostłyby 
się razem. przysługiwałaby 
renta po mężu. lub k tórej 
sąd przym.alby :::pad.ck? 

Mmęły już dwa lata od 
chwili ukazania się na ła­
mach naszej gazety artykułu 
pt. „Odci ęli lokatorów od 
świata". W artykule tym -
opierając się m. in. na infor 
m.acjJ k0trespondenta Bolesła 
wa Kudrzyckiego - op'.sy­
waliśmy kłopoty. n.a jakie są 
narażeni, w zwią:z,ku z roz­
poczętą przez ZBM budową 
blok!U miesZ>kaln.~go, miesz­
kańcy pos~sji przy ul. Pół­
nocnej 23-25. Po prostu -
loka·torzy tego domu zostali 

Jury konkursu 
„Nie zgadui 

zgadula 
lecz pomyśl" 

Nasz wielki konkurs 
świqteczn11 cieszył się ol­
brzymim powodzeniem 
wśród czytelników „Dzien­
nika" nie tylko w Łodzi, 
ale i w wielu innych mia­
stach. Liczby nadesianych 
odpowiedzi jeszcze nie u­
stalitiśmy. Z dwóch ol­
brz11mich koszy wypelnio­
nuch kCJ'Pertami ·wyciągnę­
liśmy (z zamkniętymi ocza­
mi!) 10 nazwisk uczestni­
kcSw konkursu, których za· 
praszam11 do sądu konkur­
sowego. (Niezależnie od te­
go, ich ro;;wiqzania będą 
braty udział w losowaniu). 

Sq to: 
TERESA AMBROZ, ł.ódt, ul. 

Aleksandrowska l 80. m. 3 
JADWIGA BAł.CZEWSKA, 

Zgierz, ut. Nowotki 43 
Wł.ADYSł.AWA BEREZJ!ll. 

SKA, ł.ódź, Wierzbowa bł. 34,j 
m. 13 

TADEUSZ BĘDOWSKI, Łódź, 
Niciarniana 41, m. 9 

JÓZEFA CHEBES, Łódź, Pa· 
ryska 11, m. 18 

EMILIA FISCHER O W A, Łóilź, 
Kwidzyńska 14 

REMIGIUSZ HENDZEL, ł.órłź, ! 
C:wlerczPwskletyo S!I 

FRA 'Cl5ZEK KWIETNIEW· 
SKL t.ódt, Wlerr.bowa bl. 5. 
m. 7 

EDWARD REOW ANZ, ł.ódż. 
tłarnama 43 
ZDZISŁAW KOŁODZIEJ 

CZYK, ł.ódt, Toruflska 9. 
Ws?1Jstkie wymienione o­

soby uprzejmie zapraszamy 
na urocz11stotć Losowani-a w 
dniu 12 stycznia, tj. sobotę, 
o godz. 17.30 w lokalu re­
dakcji „D:-iennika", Piotr­
kowska 96. 

Gremium to rw.stnygui„ 
rlopiero 1>1'7ez losowa.nie 
l•to z wielu ty!liecy uczestni 

~ k<iw kon'"trs11 otrr,vm'\ j<'­
~ dną z cennych nagród. : 

............... "" .... "' .......... ~"""""'""'„ 

Zjazd b. wvchowanków 
Gimnazium Mieiskiego 

W związku z 40-leclem ts!nlPnia 
M!efsklerro Gimna1jum lm. J. Pił· 
1ud:.k'o110 (obecnie Ili Szkola TPD 
Im. T. Ko~::luszkl w Lodzi) w dn. 
16-t7 lutego br . odbęd1ie się 
1jazd hylvch wychowanltów •Zko­
tv. Komlt<'t Orqeniz!(cvinv ZiaL•lu 
r>rosi o nad•vlanle •rrloszeń do u. 
diiaht w zlef.c•1'n t wlecrornicv ko­
lefrńsklef do dnia :I.O stvrzn 'a na 
adre~ szkoły: Lódi., ul. S!ilnkiewi­
cza 4ll 

odcięci ?lotem zagradzają­
cym budowę od „świata". W 
tej sytuacj.j. mus!ell oni nad­
rabiać, aiby dostać się na u­
licę - około 300 metrów dro 
gi. 

W 1956 r. budowę ostatecz­
nie zaikończono. Nie skoi1-
czyły się jednak kłopoty lo­
kator6.w oficyny przy uli.:y 
Północnej 25. Bo oto osta t­
nio otrzym.ail.iśmy list od te­
go samego korespondenta -­
B. Kudrzyck!€'go, z którego 
dowiadujemy się o nowych 
perypetiach miesZ>k.ańców 

wspomnianej oficyny. 
Tym razem chodzi o zao­

patrzenie lokatorów w wodę. 
Podczas budowy istniejąca 

na posesji silu.dnia uli:!<gła zni­
szczeniu. Obecnie zaś nie ma 
kto studn,i zreperować. Nie 
ma także kto zainstalować 
chociażby kranu do pobiera­
nia wody. Inwestoir budowy 
- Lód?.lk.i Związek Spółdzlel 
ni Pracy, do którego mie­
s:z1kańcy zwrócili s'ę z proś­
bą o zainstalowanie kranu -
stanowczo odmówił. tłuma­
cząc się, iż przyjął budowę 
po Wojewódzkim Związku 
Spółdzieln.i Pr.acy, a więc 
tym samym nie może pono-

Jakie tu jest ·wyjśc ie z sy­
tuacji? 

- Jeśli - mówi kierow­
nirk Dordański - wyszła u­
stawa. przyznająca. moc de· 
wodową księgom kościcla 
narodowego, to powinna ona 
mówić jedynie o tych związ­
kach małżeńskich, w których 
żadna ze stron nie pGZf)Sta­
wala przedtem w związkach 
małżeńskich. 

Wydaje się słuszne i logi• 
c2lne, aby te uwagi k'e r ow­
nika Urzędiu Stanu Cywil­
nego Łódź - Sródmieście, 
największego Urzędu Stanu 
Cywilnego, w-Qęte były pOd 
uwagę i rozpatrzone przez 
nasze ustawodawstwo, i aby 
wres7.cie przestano u nas w 
kraju honorować legalnych 
bigamistów. 

WACŁAWA KASPRZAK 

sić odpowiedE.a.lnoścl za po-

pr~e_:s~:o :::::a.sprawa Kur8 ,języka 
ta ~ie l>O\\'.inna. budzić ża- franeu~kieooo 
dnei wątpltwośc1. Skoro stu- I!' 

dnia_ została 7'.Iliszcz~ina ~· i w K 1 u b 1 e M p 1 K 
czasie budowy, Jasne Jest, ze • 
winna. być obecnie zre'!)ero- j w Klubl11 MPiR. Plotrkowsl;4 
wana.. I gdyby LZSP mn:ej 86, orąanizule się kurs jęn· ka lr•n 
bezdusznie podszedł do t'=!i cusldcqo dla początkujących. Kur, 

t .. . _,, · f" rotpoc1.nle się we wtorek, 8 alyCT-
kwes 11, m1es,....ancy o :cyny nla br., o godz. 18.30. Lekcje o~-
przy ul. Północnej 25 n'.e pD- bywać sie będą dwa ruy lygo­
zostawaliby do tej pory bez 

1 
dnlowo, we wtorki I piątki. 

wody. . \ Zapisy przyjmuje :Oub codzleo-
(Kr-ski) n ie. 

Komik fr~n„uskiego radl11. - Ma.x Za]l'J)y dokonał nie­
dawno ceremonii powlhnia pn~·byłego d-o Paryża 'le!IJ>Olu 

ha.waJskie~. 

Fot. - CAF 
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Jak nabyć7 
111, otocykl • 

Ty „ • 
mow, a 1a zdrów .„ ! _____ ,„, ___ ,, ............. 

,,dwudziestka "I Pomoeą państwu Dl czego 
11 1 

składaniem pieniędzy 
No\\ry s:vstean sprzedaży mo 

tocykli ·wywołał wśród dztle­
sią tków tysięcy mlodszych 
i stat szych ob~·wat.eli nasze­
go województwa, ma,17..ących 
hezskut~c;mie od lat o swoim 
pojeździe, wiele nadz:ci i... 
zamętu. Wyrazem ich są sto 
sy listów napływające ze 
wszystkich s.llron do red.a­
kcji. 

PKO celem otworzeni.a so­
bie docelowej książeczki o­
szczędnościowej i rozpocząć 
wpłacanie ustalonych rat. 

dojeżdża • nie Ret k I n i ~ na książeczkę PKO • 1eszcze na 
Po wpłaceniu całej sumy 

(7 tys. zł) PKO potwierdza 
ten fakt na uprawnieniu 1 

wtedy pracownik może udać 
się do wskazanego sltlepn 
celem pod.jęcia motocykla. 

Ja"t obowią21kiem każdej 
imstytucji czy urzę<l'll odpo­
wiadać na krytykę prasową 
oraz ustosunkowywać się do 
notatek prasowych żądają­
cych od danego przedsięb'or­
stwa czy zakładu zmiany try 
bu urzędowania, czynienia 
pewnych innowacji it;>. 

Wynika z nich. że nowy 
system 7.de7.:orient.ował nie 
t:vlko .. szare masy", ale i te 
placówki, które miały roz­
prowadzać uprawnienia. upo 
ważniająt:c do nabycia moto 
cykli. Sprawa zaś przed.sta­
wia s!ę 1~.:r1Gpująco: 

Obecnie uprawnienia, a 
nie jak dotychczas - kupo­
ny, otrzymują zarządy han­
dlu, które rozd?:iel2ją je po­
s:oc-z:ególnym zakładom pra­
cy, a te z kolei rozdzielają 
je wśród pra<:O"<A'Tlików. Za­
ktady otrzymują uprawnie­
nia na cały rok i są obowią 
za.ne od razu Je rozprowa­
dzić. 

Jest rzeczą oczywistą, że 
w br. uprawnienia otrzyma 
tylko część amatorów. Ci Je­
dnak, którzy nie dostaną ich I 
obecnie, mogą rozpocząć już 
od dzisiaj wpłaeanie od­
powiednich kwot n:!. zwykłą 
książeczkę oszczędnośdową, 
by w przyszłym roku - w 
razie otrzymania uprawnie­
r.ia - przelać je na książe­
c2lkę docelową. (an) 

Przed kilku tygodniami za 
mieściliśmy w „Dzienniku 
Łódzkim" not.abkę, zwraca­
jąc się w niej do dyrekcji 
łódzkich tramwajów z pro­
śbą o przedłużenie linii nr 
„20" z Dworca Kaliskiego na. 
Retkinię. Projekt te~ zmia­
ny wyni:kał z listów czytel­
ników - robotników okoll­
cznych fabryk, którym tego 

,,Interes przede wszystkim'' 

Zdarzają się jednak wy­
pad1k1, że niektóre zakł.ady 
rozprowadzają tylko upraw 
nlenia na I kwartał, a n.a na 
st~pne zatrzymują do poź­
n .ejsze1to rozG.ziału. 

Tymczasem takie postępo­
wanie jest niezgodne 7. prze 
pisamł I utrudnia mniej za­
rabiającym nabycie moto­
cykla. Po uzyskaniu up1iaw­
nienia pracowml~ winien !';!ę 
bcYwiem niezwloc-mie zglosić 
do najbliższego oddziału 

Esperanto 
W zwl41ku z naszym artykułem 

„Sinjoro Tadeo" otrzymallśmy kil 
ka listów z zapytaniami, gd71•l 
motna zapisać się na kurs jęiyka 
esperanto. Informujemy, te kur· 
sy takie orqan!zuie <>ddzlal lód; .. 
kl Polslcle110 Związku Esperanty­
stów. 7apisy przyjmowane są w 
kaidy ponledziatek i piątek w 
!fodi. 17-19 w śwlel'i<:v Domu 
Książki przy ul. Piotrkowskie! 5 

1 w świetlicy „Introligatora" prly 

Dziś, w Teatrze Im • .Jl\t:te<Ła odbywa się premiera S?!tuki 
O. Mirbt•au „lnter~itł p.rzedl.' wl!zystkhn". Rt>żyserowal Fe­

Ilk,; Żukowski, RCE'noirrafia Jt"r1.ego Szeskiego. 
Na. zdjęciu scena z aklu II. Od lewej: Remigiu!l!Z Roga.eki 

S!.a.nislaw Lapiński i Konrad Laszewski. 
ul. Piotrkowskiej 49. (slb ) 

Ili l"RACOWNICY POSZUKIWANi lfl 
KIERO\VNIKA robót studniarskich przyjmie 
natychmiast Spółdzielnia Pracy ,.Budore­
mont" Łódź, ul. Ks. Brzóski 11. Reflektuje się 
tylko n.a siłę wysoko kwalifikowaną. Wyna­
grodzenie do omówienia. 3604-K 

SKRĘCARKI, mistrzów tkackich na krosna 
kortowe tkaczy, uczniów na tkalnię i skrę­
calnię (pcrn;yżej lat 18) zatrudni natychmia&t 
ZPW im. N. Barlickiego w Łodzi. Zgłoszenia 
przyjmuje dział kadr od godz. 8 do 16 przy 
ul. Żeromskiego 108. 8-K 

2 STARSZYCH iinspektorów technicmych z 
długoletn ią praktyką w działach nowego i 
remontowego budownictwa, 1 st.a["szego inspe­
ktora technicznego z długoletnia praiktyką w 
działach robót centralnego ogrŻ:ewani.a, kie­
rowania monta~em i działem budowy stu­
dzien, 1 sta,rszego ins.pektora (tec'hniók.a nor­
mowania) jako instruktora i kontrolera po­
szukuje za.rząd Budownictwa Komunalnego. 
Podania n.ależy s·kladać do Z.B. Komunalne­
go Łódź, ul. Piotrkowska 1. 34-K 

ZARZĄD SPóŁDZIBLNI PRACY 
CHEMICJZNU-MlNJ!;RALNl!;J 

SAMOCHOD nowv lub GOSPOSIA do malego 
mało używany kupie. - .E!.OSIPOdam.twa (2-letnie 
Tel. 255-59 od .itodz. 8-l5 dziedko) potrzebrna o-d 1.11 

I 
raz. Mickiewi.o'ul 27. m. 

SPRZED AZ I 13 do 14 133 G 

ł 90!1E I PELISĘ na piżm.owcach -(kołnier;r. wydra brąz0-
wa). sypiali11ię, s~ół oraz PARYŻA.."JKA Artysty?-
różne rz.ec.zy• sJ:)rz.edam. na Cerownia n;i,praw1a 

.garderobę bez śladu. -22 Lipca 4. m. 2 parter Wieckowskiego 6-5, tel. (podwórze) 

I 1 
251-78 8742 G 

l!!!!:! KllAWIEC przyjmuje 
popra:wki. re~racje. -

POKOJU z kuchrn.ia lub Piotrkows.ka 19. ooprze-
duż~.!(o pokoju ooozuku- czma oficyna, WojC'le-
je. Ewent. kOM.ty remon ahowski 5 G 
tu zwróoe. Oferty pi-

OOWOLU.TĘ PQ61tdzenia semne Biuro 0.!(ł<>&z.eń. 
-"łk'~~ne p:-7..eciwko Piotrkowska 96 pod - panu Alek.sandrowi Bal-,,.9227" 9227_G ~rzakowi i na jmO{'ll11ei 

POKO.J duży (odci.nekl go pr2.epraszam. Stefa-
Przeia:zd Plac Wolno~o:) nia Stachow.<>ka. Alek-
ootrioebny na lekcie. Toel. sandrowska 68 9344 
327--09 . 9313 G 

SAMOTNY na stanowi- I l EIARSllE I 
sku P<>&zukuie pokoiu 
niekreou.ia<"e!(o w :<\ród- Dr MARKIEWICZ spe-
mieściu. Oferty Biuro cialista skóme-wenerycz 011;!0.!meń. Piotrk<w..,,,:V1 ne. moczopkiowe. Piotr !16 ~.9335_" __ 933~.; kowska ! 09-6 

--~--

rodzaju zmiana ułatwia p0-
łączenia z zakładami pracy 
w południowo - wschodniej 
dzielnicy miasta. 
Ponieważ nie były to listy 

poszczególnych ooób, lecz ko 
respOndencja podpisana przez 
kilkadziesiąt osób, uważamy, 
że słusznych postulatów· lu­
dlności n1e wolno lekcewa-

Sprawcy włamania 
do POT 
uiąci w Jeleniei Górze 

Onegdaj poLn.formowaliśmy 
czytelników o zuchwałym wla 
mat111i>U do PDT przy ul. Piotr­
kowskiej 60 i o energicimej 
akcji lódrzlkiej milicji prowa­
clzonej w kierunlm u.jęcia 
sprawców. 

Akcja ta ro&i..ała uwieńczo­
na powodz.eniem. gdyż - jak 

Załoga Łódzkiej Dmu-
żyć i dlatego milczenie dy- chalni Szkła. odpowiadając 
rekcji MPK jak i Zarządu na. Apel Łódzkiego Komitetu 
Usług Komunalnyeh uwa:7,a,- Frontu Narodowego i we-
my za niefrasobliwe trakt.o- iwanie za.logi Łódzkich za 
wa.nie pG&tulatów ludności li;ładów Włókien sztucz-

Prz-edłużen.ie tramwaju nr nych „\Vipolan" do spol:e-
„20" na Retik•k1ię nie :;:>owiin- ~zeństwa w sprawie udzie-
no dyrekcji MPK przyspo- I •enia pomooy państwu w 
rzyć żad>nyoh trudności, a je-

1 
formie dokonywania wpłat 

żeli nawet częstotliwość kur na książeczki oszc7ędno­
sowania tego numeru będzie ~ciowe. robowiązala. się do 
mniejsza (około 4 minuty) ni- •ystematycznego oszc7.ędza­
komu to nie }?rze52lkadza. I nia już od najbliższej "''Y-

Hezposredme po~ączeme płaty to jest od stycznia br. 
Retkini z Chojnami Jest ko- 1 na.imnicj 10 zł miesięmnie, 
nieczne i dlatego dyrekcja j w zależności od możliwości 
MPK powinna slus7.:ny po- finansowych każdego pra- ł 
stulat ludności Retkini i Ka-1 cownika, co da minimum ł 
rolewa uwzględnió niezwło- 3 tys. złotych miesięcznie. ; cznie. Sk. ___________ ..,.._,_ 

Zn.oła.łnika. rap.orła.ra. __________ ........ _..,.. ____________ _ 
~""'~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

POŻAR 

nas poinformowano w Komen w dniu 3 stycznia w miecrz-
dzie M.O. dla m. Łodzi - dwa kaniu Kry;styny Flort'!l.1116, prz.y 

ul. Kilifulldero 50 wyl1uchł po­
żar &powodowa.ny wadliwie za 
łożoną instalac,ią elektryczn-. 
Po-ac na.łychmłast zlił.."Widow~ 
DO, 

dni temu wysłar.nicy łódzkiej 
milicji wpa-dli na t.rop włamy 
waczy w Jeleniej Górze. 
Są to, według wszelkiego 

prav:d0p0dobieństwa, ci sami 
włamywacze, którzy dok-O'nali 
12 wlamań do koś<:iolów Vi-dz­
kich, a mia:nowic1e Mirosław 
Zieliński z Łodzi. oraz Tadeus7.: 
Pawlukiewicz z Białej Podla­
skiej. 

Studenckie zespoły 
satyryczne z kraju 

obradują w Łodzi 
Dziś, 5 styCZIDia odbędzie się 

w Łodzi narada delegatów stu­
denck!ch teatrów s:a.tyrycmych 
i eksperyment.alITTych z całego 

tkmju. Studenci zajT.1ą się c.a­
loksr.taltem problemów nurtu-

Złodzieje aresztqwa111i przez 
milicję na ulicy w Jeleniej Gó 
r-.ze, mieli przy sobie niektóre 
eirlY'kuły skradziooe z łód?lkie­
go PDT orari ubraini byl: w 
17.ec?:Y poc'hodzące z ra bun.ku 
tegoż wł.a&nie domu towwrowe 
go. Część lu1pu wynies,ionego z jącyoh ich teatry, przede wszy 
PDT została już wykryta p1"7iez stkim zaś 51Prawą repertuaru. 
funkcjonariuszy M;.O„ ;reszta Być maże ró\>.m.ież narada po­
tkwi zapewne u ktoregos z pa woła radę koordytnacyjną stu-
sl"rów. I . tea , 
Niewąt.pUwle i dal~e pom:U denc'lucih tirow: . 

kiwa.ni.a prow.ad:wne pr1,ez m~- N.a:ra·dia odlbędzie się o godrz.

1 
licję łódzką d:adz,ą spod.ziewa- 15 w sali tea<tr'ł .,Ps1'rqg" przy 
ne Tezul ta ty. (wy) '1 ~ ul. Ogrodowej 18. (slb) 

SKRADZIONO KAPĘ 
I KOSTIUM DAMSKI 

Walentyna. Nowomiejska, 
zam. Jl'l'"ZY ul. Nawrot 58. u­
wiadomiła. mllicję, że J)Ocieza• 
JeJ nieobe-<"!tości nieznany 
spra'l\"ca wybił sz.vbę w jej mie 
S?:kaniu i skradł kostium dam­
ski oraz ka.pę wartości 1.650 zL 

A..~T<>RZY 

BLACHY OLOWIANEJ' 

W dniu 3 styt"T.nia z Zakła­
dów Przemysłu Wełnl.a.nego 
im. Andrzeja. Struga, Oddział 
„E", skrad-ziono 70 kg blachy 
olowiMiej. Spra.wcami kradil.ic­
zy <>ka7.a.1! się: J,e."'!:ek Gere57, 
za.m. w Lo<lzi, ul. Rentmvna 18 
i Kazimierz Zimol:<g, 7.am. we 
wsi Rąbień, ]>GW. Lódź. Ama­
torów blachy utrzymano w 
ares7..cie do dys))-O!ZYcJi proku~ 
ra\ora. 

(st) 

Z powodu śmier ci 
kol. 

Dnia 2 stycznia 195'7 roku po krótkich 
cierpieniach zasnął w Boc'u 

I 
Bronisława s łomkowskiego 
długoletniego pr acownika I Jednego I! 

ślnlczej Spółdzielni 
Postęp" w Łod:i;i wy­
współczucia składają 

założycieli R7e1nie 
Pracy Fryzjerów „ 
razy serdecznego 
rodzinie 

RADA N 
ZARZĄD i 

AD ZOR CZA, 
ONKOWIE SP-NI. CZŁ -----1 

Kierowniczce S zkoły TPD 35 o?>. Mo­

powodu 7.gOnu nlce Liwińskiej z 

Oj ca 
wyrazy współczuci 

a składają I 
RADA PEDAGOG ICZNA i KOMITET 

CIELSKL RODZI 

S. t P. 

Jerzy Sza.jer 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w 

kościele ewangelickim św. Mateusza 
pr.r;y ul. Piotrkowskiej 283 w sobotę dn. 

. 5 stycznia o godz. 14.30. Pogrzeb odbę­
dzie się w niedzielę dn. 6 stycznia br. 
o gOOZ. 14.30 z ka.plicy starego Cmen­
tal"T.a Ewengelickiego przy ul. Ogrodo­
wej, o czym zawiadamiają pogrążeni w 
głębokim smutku 

ŻONA, CÓRECZKI I RODZINA. 

Dnia 3 stycznia 195'7 roku zmarł w '7I 
roku życia 

S. t P. 

Adam Rychtarski 
MIESZKANIE poskleoo-

„KRUSZYWO" we zamienię na pokói z 
kucbni;ci lub jeden du.±.v. 

Dr KUDREWICZ specia \ 
lis.la wenervczne. skórne 

1 
Dr WOYNO SPeOialista 

a.rtyst.a-malan:, profesor Państwowej 
Wyż11zej Szkoły Sztuk Plastycznych w 
Łodzi, odznlW7.0ny Krcyżem Kawaler­

skim Orderu Odrodzenia Polskl 
Podaje do wiadomości, że od dnia 
1 styczni.a 1957 r. Spółdrz1ekni.a 2lil1.le­
nila nazwę na 

WOJEWODZKĄ SPÓŁDZIELNIĘ PRACY 
MATERIAŁOW BUDOWLANYCH 

z siedlzibą w Łodzi ul. Tuwima 99 
tel. 322-96. 24-K 

Ili OGŁOSZENIA DROBNE 111 
NIERUCHOMOŚC1 

DOM 2-piętrowy c:ałv 
lub o<>łowe tH"ZY ui. Tu 
wima 59 sorredam. Wi>:i 
domość WolsZtYn lt. ro 
znania. ul. [)Worcowa 6 
W. Utrata 9207 G 
WILLĘ jed.norodzinrną 
w ks!e (1.5 mor.~1) P'l"?.y 
><zo.s:e 3 km od oe:!J.t::um 
Tomaszowa blisko Pili­
cy w suchei m!e,isco­
wości SP:-zedam. W~ado­
mość Tomaszów-Maz .. 
Woiska Pols'.{!ę)(O 10. 
Górn'ak. tel. 306 

•• 

' 
KUPll --

APARAT wzmacn'.aiaC'Y 
i:lu-:-h (na bat&:") Jru.pię. 
Bri..etna ł. m. 12 

SAMOCHOD 019000wv 
malolitraż<>wY nowv 
kupie. Oferty s.zozególo­
we Biuro O,!!łoo~._ ul 
P:otrkowSka 96 tR>d -
„9363" 
SAMOCHOD osobo<wY­
terenowv marki .. Willis' 
lub „Gaz" kupi pilnie 
oczedsiebiomtwo u.s-oo­
łeczmlone. Oferty Biuro 
Oglos-zeń. Piotrk<>W\51ka 
96 pNl. „3595" wzdędinie 
tel. Tuszyn 4:.::.0 ___ _ 

TROJWALOOWKĘ sta­
lową i granitową. melan 
żer. ubi.iarke oraz ml.v­
nek do cultru p.udrow-e­
~ kupię natychmiast 
Oferty z Podan:em oe­
nY. marki i starnu teoh­
niC'Zlllego milszyn kiero­
wać - AJek...<ander Sta­
n 'szewski. Bydigo.„7.c:-~ 
Naik.i.elska 1-1 a3 G 

I 

Wie:ikowskego 69-3 
DWA pokoje. kuchnia 
(oeintntm) zamienię na 
trzy. Tel. 337-54 

I p~ I 
POMOC domowa po-
trzebna. ul. Obr. Stalin-
~adu 19. m. 22. JeI"ZV 
Pawłowiski 151 G 

POMOC domowa po-
trz.e.bna. Zaohod.nia 66. 
m. 11. prawa oficyna 

POMOC dorn owa po-
trzebna od. zaraz Lódż. 
Gdańska 106. m. 22 godz. 
17-20. Referencje konie 
=e 9348 G 

Ho wg 
nowej Loterii 

8-9.30. 3-5. ul. 22 L~P- I skórne. wenerycZ111e. za-
ca 4 burzenia płciowe. Nowot Z!! Dl' LASZEWSKI skórn~. ki 7,_front_ll-::!3._17-19 
weneryczne 14-15. 17- nr ROżYCKI f'pecjall-
19.30. Armii Ludowej 27 sta akus:zerii. chor~!> ko 
przy Narutowicza biecyoh. mepłodnosc. -

ROLKA Danuta Lódź, 
Jaracza 17-32 zgubiła 
indeks nr 7254•PL - ·---

Dl' SIENKO s.kórne. we 
neryczne. wlos&w 16-18. 
~iliń&k~e.go _J.32 
Dr SWIĘCILO chQrobv 
kobiece przeprowadztl 
sie na Stary Rynek 8. 
m. 7, front III p. (dom 
pod arkadami) I wei-
ście 

Dr TEMl'SKJ si:>eaiall-

Piotrkowska 33. Czwar-
ta--szós-ta 

I MAI~ 

36 G HACALA Woicleoh. ul 
Piotrkowska 219-la Zg'll 
bil legit. stude«lC!ka nr 
9564 PL 9231 G 

r 
BEZPLATNE kut'By dl a 
kierowców Lódź. ul. Tu - MOM:OT Staniti.la.w. Lóeź 
w ima 15. Zapisy grozi 
na 8-15 2 K 

- Nowotki 44-24 z.gubił 
leigit. szkolną 9177 G 

LEKCJI F!IY fortepian o- ALB~SKA Elżbieta. ul 
Wigury 28. zgubiła leseit wej metoda przyśp;~zo-

Pogrzeb z kaplicy na Starym Cmen­
tarzu katolickim Od.będzie się dnia '7 
stycznia br. o godzin.le 12 w południe. 
W Zmarłym tracimy szlachetnego czło­
wieka. drogiego kolegę i zasłużonego 
pedagoga. 

REKTOR, SENAT, GRONO PEDAGO­
GTCZNE, ADMINISTRACJA i STU-

DENCI PARSTWOWEJ WYŻSZEJ 
SZKOLY SZTUK PI,ASTYCZNYCB 

W ŁODZL 

sta skórne. weneryczne, ną. a ułatwioną udziela 
wlooów. mOC'ZOJ)lciowe doro.~vm. i dzieciom do- szkolna nr 108 9260 G ••••••••••••••••-••••• 
9-10. 15-19. Piotrkow- świadczona nauczyciel-
ska 114 9338 G ka. Lipowa 16-10 

BOH 
to naileosza okazia 
do kupna losu 

Pieniężnej . 

WOJTANJA Sabima. Ma 
rys;ń&ka blok 20 :z.gubiła 
legit. inwaUd.zką i le~it 
Zw. za,w. 9256 G 

19 GRUDNIA zal!i.nela 
kls.iażka reiestracyJna sa 
mochodu marki „Q:Jel­
Olimpia" nr rei. B-25-439 
oraz karta drogowa nr 
047 na nazwisko Jan 
Slomczewski. Znalazca 

Koled-ze mgr Bogda.nowi Kurantowi 

z powodu zgonu Jego 

Ojca 
wyrazy głębokiego współczucia składają 

dającej gra1ącym lO.ł00.000 lł pl'OOWIIly o zwrot do Za I 
I k1adów Wvtwórczych 

Aparatów Nis.k. Nao. Za 
kład A-11. Lódź, G<lań-

KOLEŻANKI I KOLEDZY PIONU 
TECHNICZNEGO CENTRALNEGO 

ZARZ.-\DU PRZEMYSŁU WŁOKIBN 
SZTUCZNYCH. 

&ka Dl" 1311 łS09 klill~~~~~~~-~~~~~~~~ 
łiłZIENNIK WDZKI ar ł (31.Al 5 
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l Wszelkie przemiany uznamy za słuszne Dwa związki 
bokserskie 
ezy je.den? Zły teść 

l gdy nareszcie zniknie w sporcie zasada 
Clrwile gorzkiego rori;czarowa.n.ia przeżył Enrnio Ramen-

CO w Bolonn tylko d!latego, że W'Zią.ł' ślub ... zgodnie !Ze 
st&rym z~em ludowym. 

.Ja.Je każe tradycja, zaprowadził on do ołtarza wYbrankę 
swego serca mocno zaw-.J&wa.ną i poprzysiągł jej mi­
łość dozgonną. Kiedy jednał': po piizybyciu do domu zdją.1 
z niej wśród miłosnego szept.amia. za.słony, skonstatował 
z przerażeniem, że sprytny teść zamia.st młodszej, pięknej 
córkli „podsuną,ł" mu drugą: znacznie sta.I"&ą i bardzo 
brzydką. 

i "~~.:~::~~;ill~::~:~~~ll 
Państwowy Unąd Kultury 

Fizycznej, który najprawdoipo­
dobniej poW\9t.am::e w miejsce 
GKKF, za.jmie się sprawami 
kont:rolowa.nia i regulowania 
dotacji przeznaczonych przez 
państwo na. sp·ort. Wy<laje się. 
że taka rola komitetu jest .naj 
bardziej słuszm.a. 

W<".wraj o!Jr:zyrn.aliS."'lly z. ook• 
cji bc.ksu WKKF zaw~ adomi.e­
n 'e, o mającym się odb~ S bm,, 
zebrami u . 

Chłodnie w... czapkach 
Praiwdziwe męki - zwłasrAl"La podczas Jet.n.ich upa.łów .... 

i 
znoszą angielscy grenadlierzy gwardii, których częścią tra­
dycyjnego umundUl'OWao.ia są stairoświeokie, ciężkie, niedź­
wiecb:ie cza.py. 

.

·1 Obecnie ja.kiś spryciarz wpadł na. pomysł, a.żeby w 1rłębi 
owych ciężkich czap za.iruitalowu„. małe chłodnie. Przy­
niesie to znaC'llllą ulgę gwardzistom Jej Królewskiej Mo­

ści, kt-Orzy nie będą już więcej mdleli na pa.rada.eh w cza­
sie upału. 

i 
Stąd wniosek: nieźle się dzieje, kiedy współm:esna tech­
nika przych<Jdzi z pomocą <Jdwiee7Jllym tradycjom. 

Ofiara własnej nieostrożności 
W pewnej instytucji na. Florydlzie rze?limies"Zikowie roz­

bili kasę. Owocem ieh trudu był.a. spora ilość dolarów, któ­
re ż s<>bą unieśli. 
Cóż? Ta.kie wypadki 7Jdarzają się w Ameryce na. ponąd­

ku dzjennym! Tu pointa polega. :ra tym, że ofiarą gangste­
rów padła instytucja.„ ubezpiec'Lająw. innych od kradzie:i;y, 
która. jedna.k nie pomyślała. o tym... ażeby zabezpieczyć 
samą siebie. 

Zamiast autobusu 
Wielka radość przeżyły niedawno <lczieci szkolne w pew­

nej bard7o odległej, ma.lej wiosce. oto ka.roe z nich otrzy­
ma.Io w P<Jda.t'ku od państwa. •• rower or= płaszcz nieprze­
makalny. 

Rzeczowa. kalkula.cja. wy'katza.ła, że ~nie to znaC'LDle 
ta.niej, aniżeli za.prowad-zenie linii autobusowej z tej wsi 
do szkoły w sąsiednim mieście. 

Sprytny szeryf 
Na dobry pomysł wpadł pewien nie zasobny w gotów­

kę, ale za to pełen d<>bryclt konceptów szeryf w pewnym 
małym m1asteczku USA. Oto za jedne 5 dolarów na godzi­
nę „wy]IOŻyczal on„." syrooę swego służbowego wozu. 

Ci, którzy z niej korzystali, a. którym się bardzo spie­
srzylo, mieli pra,wo pierwszeństwa. Pl'2Y przejeździe na. 
skrzyrowaniach ulic. 

Niestety, spraiwa. wYdała się po ja.kimś czal'<lie I S'l:eTyf -
stróż oby~ajów i moralności miasteczka. - skazany został 
na. za.pla.cenie grzywny w wysokości 300 d't>larów. 

Wyspa jako nagroda 
.Jest do wygrania„. mała południowa wyse-pka z aułien­

tycznymi palmami i niemniej a.utentyC7lną plażą. Wysepkę 
tę WJl'łYPoWano ja.ko nagrodę w wielkim k<mkursle, zorga­
nizowa'!lym przez pewne amerykańskie pnedsiębiorstwo 
filmowe. Nagr<J.dę ową otrzyma ten. kto w sposób najdow­
cipniejszy za.kończy ostatnią. zwrotkę weoołego wiersza. 

Wyisepka, o której mowa., jest dotychczas jeszcrze nie 
zam1eszka.na. Nazywa. się ona Yitwalu. a le:i;y w aroMpe­
lagu wysp Fidżi w odległości kilometra <Jd Luat<J.ka Viti Lewu. 

S'ZC'Zerze zazdrościmy zwycięzcy tego k<Jnkursu. A mó­
wią, Że w Ameryce zupełnie nie poplaca pisanie wierszy? ł 

Big Ben znowu biie !' Słuchacze radia brytyjskieg-o słyS'Za zn<VWU na.dawane re­
gularne sygnały czasu za pomocą dzwonu Big Ben. Na­
dawa.nie sygnału ()ZllSU za pomocą. Big Bena, trzeba było 
przerwać w lipcu 1956 r. z IJ'l)W<J•du kapitalnego remontu 
tego dzw<1m1, którego dźwięk .rozległ się po r= pierwmy 
pr7iCd 98 la.ty. 

Z mt•ślq o dzieciach 

Na wystawie, z{}t'gani7<>"Walflej w okresie świątec-znym 
na przfd,mieściu Toronto (Kanad.a) były nawet żywe 
zwierzęta, z których największą uciechę miały oczywiś­
cie dzieci. 

I 
l 

kie zmJany o charakterze strukturalnym przewiduje się 
w bieżącym, 1957 roku? Na. te pytania starał się odpo­
wiedzieć, P<Jdma.s oota·tniej konferencji prasowej, prze­
wodniczący GKKF, Włodzimierz Reczek. Pisi:emy „starał 
się", oowiem niesposób było <>Pr"lieĆ się przek<J'lla.n.iu, że nie 
wszystkie życrzenia. GKKF st.a.ć się muszą rzoo'Zywist<>ścią. 

ZASADNICZY PROBLEM 

I wresreie zasadniczy pro­
blem. Jak ukfil;tałtuje się nas.z 
sport po wszystkiah reorgani­
zacjach? Otóż, jak s1iw:ero.z;1:­
śmy na wstępie. trudno ocze­
kiwać na to pytanie k<mkret­
nej odpowiedzi od GKKF. Za­
decyduje o tym częśo'.owo kra 
jowa narada aktywu sporto­
wego. Usłysreliśrny natomiast 
od P"Zle\VQdmcząoogo Reczka 
barozo znamienną wypoW:edż: 
w tej eh wili sport nasz :i;yjc 
ponad stan, to zna.ozy w zai<...ia­
dzje państwo jest za biedne, 
by utrzymywać tak k<iszt&wną 
ma.chinę, ja.ką. stanowi cały sy­
stem d-OŻYwiań, utrzymywania 
w tej lub innej formie J;>Otęż­
nej wieloosob<Jwej grupy czo­
łówki i nie tylko <Y".A>Iówki. 

Porządek dzienny prziews.du· 
je, jak zwykle za.gajenie, a ~ 
stępnie dys'.cusję 111a temat po­
wołania do życia oklręgowegal 
zwią:zlku bok...<>erakiego woj, 
lód.zkiego. Zaltrzyma.my się nad 
tym punkbem porządku d:iien­
nego, bo pozci;;tałe są jusi: 
rnrriej waż."':le. 

Tym ni.emniej konferencję 
uimac mozna za pożyt0C!7.111.ą, 
gdyż po.se;giregowala w dość 
istotny spooób te v;rszy.sitkie 
przemiany, które już' do tej 
pory stały się udziałem nasze­
go sportu. 

NOWE KOMPETENCJE 
SEKCJI 

Co uazy.niono np. dotych­
czas dla ZJWiększenia koan.pe­
tencj i sekcji sportowyah 
(względnie w k:ilk.u dyscyp:U­
nach -związków sportowyah)? 
otóż bezspornie uprawnienia 
sekieji ulegiy poważ.nemu zw:ię 
k.szeniu. Sekcje na.dają już kia. 
sy sędzl-<>wskie łącznie z klasa­
mi państwowymi, opracowują 
regula.m:iJny klasyfikacji 6)>01"1.o­
wej pod kątem dostosowania 
ich d·o p.<>trzeb życia, same de­
cydują o obsadzie ekip wyjeż­
dżających za granicę i to za.­
równo pod względem doboru 
zawodników, jak i dzialaezy, 
WTCS"liCie, co bardz-a ważne, 
przejmują obecnie upra.wnieola. 
finalllSowe. 

O te wszystkie k~petencje 
uboższy stanie się GKKF, ale 
Wf;Zy&ey wiemy, że 811'.X>I'towi 
wyjdzie to na zdrowie i o tym 
wie także J;>.."ZeWodniczący Re­
czek. 

Zdaniem jego, przy wszyst­
kich pozytywnych ozyn,nikach 
reo::iganizacji największe nie­
bezpieczeństwo stanowi ewen­
tualność pewnego, dość pokaź­
nego ooptywu finansów <>ra:z. 
obumiera.nie mniejszych klu­
bów, jak i mało J>O<p.ula,rnych 
dyscyplin sportowych. 

GROŻBA ODJ>t,YWU 
FINANSOW 

Z tym octpłyW€-m fina.n.sów 
sprawa wygląda następująco: 
Aczikolwid.;: GKKF i PPIS u­
trzymają swe b.udżety i;ia rok 
1'957 bez zmian w stoollnku do 
ub. roku. to jronak gwałtow­
nie kurczą się dotacje ze stro­
ny zrzeszeń. 

Tak np. - relacjonuje poseł 
Rec-zek -'-- bylo wiele kłopotów 
z Gwardią, bowiem Minister­
stwo Spraw Wewmętr?mych wy 
SUJOęło po-cząt!kowo propoeyaję 
calkowitego zaniechania przez 
Gwardie działalności Sl]XJlrto­
wej. Pertraktacje z. GKKF da­
ły tyle, że na. bież. rok Gwat"­
dia utrzyma centralnie subsy­
diowanie sportu kwotą 24 mln. 
zlotych (to znaczy w porówna­
niu z. ub. I'Ok1en1 mniej o su­
my rozchodowane na wyszko­
lenie fizyc:z:ne w MO i KBW). 
Również CWKS kurozy a.gen 

SOBOTA, 5 STYCZNIA 

15.10 Sławne poematy sym!o­
nic:zme. 15.30 „Dla dzieci młod­
szych słucllow'sko „Teleko". 
16.05 Kon<Y'rt Małej Orkiestry 
Ro7.głośni Sląs.lciej PR. 16.45 Re­
portaż ltteraoki. 17.00 (L) „Krót­
ka stacja wyroh'Tl..ienia" - audy­
cja Ireny Stankiew:icz. 17.15 (L) 
M=aika muzyczna. 17.45 {L) Au­
dyc;ja literacka. 18.00 (L) Muzy­
ka taneczna. 18.10 (LJ Łódzki 
dz.'ennik radiowy. 18.35 Muzyka 
i aktualnośt!'i. 19.00 „Nowości mu 
zyki rozrywkowej". 19.30 ,.Co no 
wego za gra."'t-;cą". 19.45 Mucyka 
tainecma. 20.23 Kronika sporto­
wa. 20.35 Muzyka. 20.45 Audycja 
estradowa. 21.45 Audycja z cy­
klu: „Rosyjska pieśń artystycz­
na". 22.06 Muzyka taneczna. 22.20 
Koncert wieczorny. 23.00 Muzy­
ka taneczina. 24.00 Muzyka ta­
neczna. 

TELEWIZJA 
Sobota, 5 sty~a 

GOOzfna 19 - Pols.ka Krol!liika 
Filmowa. Film ?!(?dukcji pol­
ski.ej pt. „Ztmowy zmierzdh". 

dy sportowe, przy azym dalef 
nie wyjaśniona jest kwestia, 
czy wojsko z.godzi. się na u­
tworzenie us::1.modzielnionych 
klubów z OOiObowośc'.ą prawną 
funkcjonującyoh na zasadach 
dob:owol.nooci człon.l=twa 
tak dla wojsk.owych, jak i osób 
cywilnych. 

Związki zaw«lowe już 
zmniej.szyły budżet na. bież. 
rok z 110 mln. na. 80 mln. zł, 
Dotychczas.owy stan p05ia.damia 
utrzymują tyl~o trzy zrzesze­
nJa.: Start, AZS i LZS. 

FEDERACJE I PUKF 
Co się tyczy zmrian struktu­

ralnyah, to m. in. ro.stało w 
zasadzie u9talOl!le, że związko­
wym ruchem sport-O<WYID pokie 
rują federacje, ale tylk<> na 
S"ZiCZeblu centralnym (z pomi­
nięciem odpow:edmików rad o­
kręgowyci1 i etc.), a poważnie 
mówi się o stworzeniu jakiejś 
masowej organizacji wycho-w-a 
nia fizycznego na wzór „Soko­
la". 

Z tym za.l'adnien!em wiąże 
się więc najważniejsza spra­
wa: czy wolno wobec sp.o!ecuń 
stwa. utrzymywać ten stan, C'ZY 
też może należałoby 7Jl'eizygno­
wać z zasady „zasta.w się, a 
posta.w się", nawet gdybyśmy 
mieli przez to stracić wiele 
p.ięknych su..lccesów. Oto rzecz 
do zastanowienia się. 

k. t. 

Karo-emu Clhyba nasunie się 
pytan:e: crzy w Lodz;i istnieć 
będą dwa odrębne zw:ązki, to 
znacz:r ló:iz.'.ti i wojewódzki, 
czy też jeden W&pólny związek 
jak to miało miejsce JXZEd 
powstan!-em se:-ccji bokserski.ab 
przy LKKF i WKKF. 

Naszym zxian:em jest tutaj 
jak:eś n'eporozumienie. W Lo­
dzi k:ru:::iho jest z boksem, a 
mają po·NStać aż dwa związki 
o~ęgowe. W Lodzi narzeka 
się na n'edootate=ną ilość 
dz'.ała-czy sp~'"łu bo'.u."'t?'r.'1Cego, 
a tu w:dz;m7 chęć utrzyma.ma. 
rozbicia sil organizaeyjnyoh. 

Działacze WKKF powinni po 
wa.imię za:stanow:ić się nad re­
aktywmva.n:em, jak tw:erdzą, 
wojewócl.zk:ego związi.'cu okrę­
gowego, którego na terenie wo 
jewództwa w ogóle n:e było. 
Byl tyl'w .jeden związek w 
Lodzi i był w Lodzi boks. 

Więcej inicjatywy. koledzy działacze 

Przerwa w rozgrywkach mistrzowskich 
nie musi 

Z vcle sportowe Łodzi }akby za. 
marlo. Nie wiem, czy powo 

dem leflo są mintone święta i 
chęć wykorzystania ich przez za­
wodników na odpoczynek, czy 
!et może oczekiwanie prz.ez kola 
sportowe na ostaleczne wyniki 
1>rzeprowadzanej reorganizacjL 
sportu. W każdym razie w o­
siatnlch tygodniach brak nam 
niemal zupełnLe imprez sporlt>­
wycb. 

Nie tak bywało w minionych 
łatach. Okres świąt wykorzysty 
wano na ' organizowani.o różnych 
ciekawvch turniejów, bądź szere 
gu spotkań towarzvsklch. Nie 
mówię o konieczności sprowadza 
ni<1 w tym celu zespołów za. 
mlejscowych, względnie aż za­
granicznych, Łódź bowiem siać 
na to, aby własnymi silami urzą­
dzić w tym „ogórkowym" okre­
sie nLefedną ciekawą imprezę, 

oznaczać sezonu ogórkowego 
klóref ostatnio nie możemy się 
ja.koś doczekać, 

A szkC>t!a, tygodnie płyną. a 
działacze nie wykazują inicjatv­
wy, by godziwie wykorzystać 
wolne terminy, chociaż rola icl1 
nie powinna ograniczać się jedy 
nte do „odbębnienia" s1>0tkań 
mistrzowskich. W eźmy dla przykładu chociaż 

bv koszykówkę. Mamy w 
Łodzi trzy pierwszorzędne dru · 
źyny, żadna jednak nie zdobyła 
się na ln:lcjatywę wrganizo.wanla 
świąll'Cznego, bądź noworo<:zne­
go turnieju. A przecież turniej, 
w klórvm o Jakąś nagrodę prze­
chodnią walczyłyby zespoły 
ł.KS, Kolefarza t Sparty, tumlef, 
który z powodzeniem mógłby 
stać się tradycyjny, pięknie wy­
pełnllby nam luk41 w przerwie 
rozgrywek o mistrzostwo i dal 
możność uczestnikom wygospo<.la 

rowanla pewnef kwoty plenięt­
nej . która w dużej mierze zasi­
liłaby skre>mne zasoby finanso­
we uczestników. Zresztą organt 
zowanie Imprez przez poszczegól 
ne kola na własną rękę trakto­
wać należy jako przyqolowanle 
aktywu spoleczneqo do usamt>­
d:rielnienla się, bez ustawlcznege> 
oglądania się na dotacje płynące 
z j7Óry, 

To samo siatkówka. PrzeSl>itiy 
okres świąt drużyny Un;t l Star­
tu, a przeciet nic nie stało Dil 
przeszkodzie czołowym siatkar­
kom Łodzi, zaprosić jedną wzglQ­
dn!e dw1e drużyny zam!eJscowe 
I Już miełlbyśmy drugi niemniej 
cieltawv tumie!. 

A więc apeluJemv - więcet 
inicjatywy koled1.y dzlalacze. 
Chceci13 mieć sporL musicie sa­
mi sle o to s!arać. Nikt W'IS w 
lej pracy nLe wyręczy. Rm. 

--------------------------------------------..... ------·-----------------------------------WAżNE TELEFONY 

.Pogot. Milicyjne 253-33 
Po.got. Ratunkowe 254-44 CO?Jfld:zte?KiEDV? 

('!... 18.30 ISleaill& 
p~Qlly) 

zaku-

Uwaga! ReJ)erlu'lr S'PO­
rzadrono na J)Od.~taw'e 
komunikatu Okrę,go­
weigo Zarządu Ki.n 

Straż Poża·rna 8 Kom. Mieiska MO 292-22 lat 12, „Poznane n~ą·• 15.30, 17.30, 19.30, do-Mieiski Ośr. Infor. 359-15 g. 16.30, 18.30. 20.30, zwoJOIIle od lat 12 
doziw. od łat 18 ROMA (Rzgowska 84) 

* ~ * 'flEN!'J!~" DWOROOWE (Dworzec „MlłŻ dla. Anny Zac­.„ Ka.liski) „R<JrŁbójnilk cheo" f!.. 16, 18. 20. W<Jdny", „Ja.nek Wyr- dozw. od lat 18 PALMIARNIA (Park Zró NOWY (Więckowskiego widąb". „Mistrz Niko- SOJUSZ <Nowe Zlo!Jno) dliska) czyn.na _,:rodz. 
15) g. 15 „Mia.rka. za for" f!.. 15, 16, 17. 18, 19 .,Nied-<>kończona opo- 10-18 miarkę" (dozw. od lat 2Q, 21· 22• do.ziw. od wieść" f!.. 17, 19, dozw. ZOO - cz:mne g. 9-18 18) 19 30 Swięto lat 7 . od lat 12 W: kg.lri~" " GDYNIA (Tuwima, nr 2) SWIT (Bałucki RY'!lek) J~C~A (Jaracza 27) Program dla na]mlod- „Ostatni most" li{, l6. Dyżury aptek f!. 19 Interes przede ~y~h „Dyl Sowrzdrz~ł 18. 20. dozw. od lat L4 · stknn" 1 Piek8!Z z Brunświ- STUDIO (Bystrzycka 7-9) Piotrkowska. 193, Ar-p;~Trw OPERETKA ku". „N1ezwYkły 1!1.i;;n·• „Wit.aj słoniu" g. 17, 19 mi.i Czerwonej 53. Zgie.r (Piotrkowska 243) g. „Niezwykła podr.oz J!.. doziw. <>d lat .12. ska 63. PL Wolności 2. 19 15 Czar walca" 17. i;>r~gram filnmw STYLOWY <K11inskieao Nowotki 9l. Rz.J:?owska ESTRADA SATYRYCZ- ~o~.-00W1at.„ ·~bacl 123) .• Paryski listouosi" 51. Gdańska 23 NA (Trau~tta nr 1) 1 zon,glei:zy • :; rwo g . . 16· 18 (20 seans zam AS AI. Kościuszki 48 g. 19.15 „Sprawa Ko- ni: . tul_i~ny • „Czy klnicty), doz.w. od lat 12 pełni siale dyżury nocne wa.lskiego" wiee1e, ze 3-56, g. 16 TATRY <Sienkiewicza 4-0) MLOI>EGO WIDZA (Mo. „Sa.Jto mortale" dozw. „Małżeństwo w mr<>- DYZURY SZPITALI niuszki . 4a) g, 19.30 <>d lat .14: f!.. ~~· .2-0. IOJ" a. 05 oraz film „Panna Ma.ticzewska" „Arena sm.ia.łYch Ulm dokument.) 18. 2Q. do- Położnictwo: Polesie „PTNOKJO" (KQPem1ka dok. g, 15 zwolOl!le od lat 16 SzPital im. dr Maduro-16) !!. 10. 14 j 18 „Za MLODA GWARDIĄ rz;oe WOJ,NOS(: CPrzybvs-rew wicza. ul. Krzemieni,._. siedmioma A"Órami" (g. l<:ma 2> „ „Wieczor skie!!O "16) Julietta." eka s. Sródmieśc:ie. sta-14 i 18 pirz.edst .. zam- Trzech Króli J?;. 14· 16, f!.. (l3 ora:i li'tm dok) romie.is.'.ta i Widzew -km.iete) do'.ZJWQlone od lat 12. 16. 18. 20. dozw. od. Sz:pital im. dr H. Wolf, „ARLEKIN" f!. 16.:ł-O „~ee~? potrzebu.1e lat 16 (g. 22 seans noc ul. Lar<iewnicka 34-36. „Pt:1sie mleko". .•ala m1łośc1 1 !(. 1818, 20. ny i film dokument.) Choj_ny i Ruda - SzPi­MDK M=iu&7ki 4 - dozw. od :it . WISLA CTuwima nr I) tal 1m. Cune-Skłodow­!(. 17 ·„Jaś i i\'f~łgo<>sia" MUZ.A (Pabianicka„ 179) „Jak bezpańskie p.sv" skiej .. ~· Curie-Skło-w sali Arlek'na" ul „Nikodem DJ,.zma !(. f!.. (9.3-0 oraz film dok) dow:sk1e1 15. Bałuty -Piotrko~ka 150 (~. 17 15·45· 18· 20·15· doz-n. 12.10. l~ 16. 18. 2Ó. Sz.pital im. dr !f· J0tr-J>rz.edst zamknięte) 00

0 
lat 16 . ka doz.w. od lat 18 dana, Przyrodnicza 7-9 _.__ PI NIER (Francisz ń- . • 1 ska 31) Sprawa nr WLO.ti:NIARZ (PróchY!i- CłnrurR'.la: Szpital im. Ilf IJ ZE A 306" g. "16. 18. 20. ka l6) „Vivere in pea dr Sterlinga. ul. Ster-. dozw. od lat 12 ce" g. 9. 12. 14. dozw. llllf!,a 1-3. MUZEU~SZTJTKI rw~ę POLONIA (Piotrkowsk" <'? !~t 14. „Ludzie w Interna.: Szpital im. ckowskcego 36) czynne 67) „czerwone i czar- bieh !!. 15.45. 18. 2Q. 15 dr Pirogowa. ul. Wól-g. 9-1~ ne" g. 10. 14. 18. doz.w. doz.w. od lat 18 azańska 195. 

I N i& od lat 16 . ZACI:.IF;TA .<Z.lti~rska 26) Larvnirololl"ia: &pi.tal Ił K., ,..... • POKOJ CKa.~jm1erza li) „Gora taJemmc" g, 16 im. N. Barlickf~o. ul. „Bel Am1 J!.. 16. 18. 18. 20. dozw. od lat 12 Koociń.<:ki •go 22. BALTYK (Narutowicza 20. dozw. od lat 18 PR.'7.EDWIOSNIE ż Ok k • · 20) Puooini" t! IO lMAJA (Kilińskiegol78) " ,. <~c- ulls.ty.a.Szp1tal im. " · od. R k t B „ 1 roms::{Jerto 76) „Ozer- N Barl,ck·~~ ul Kop.o 12.30. 14.30. d02lW. " e 1"11 um g. 3.30, wone i eza.me" g, 14.)() ci"rlsldei;io 22 ' 
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